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Warszawa. 23. 10. (PAT). Nota 
Rządu Polskiego do rządu Z, S. R. R. 
ma tekst następujący: 

Panie Komisarzu Ludowy. 

Z polecenia mego Rządu mam Za- 
szczyk podać do wiadomości Pana 
co następuje: 

Dnia 30 września br. organ Cen- 
tralicgo Komitetu wykonawczego 
ZSRR. „Izwiestia* ogłosił tekst tra- 
ktaiu, zawartego dnia 28 września 
br. w Moskwie między rządem Z. S. 
R. R. a rządem republiki fitewskiej, 
oraz tekst not dodatkowych, uzupeł. 
niajacych ten traktat. Dokumenty 
te zwróciły uwagę rządu Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, między. innemi Ze 
względu na tœ że dotyczą one nie- 


| których obszarów leżących na za- 


chód od granicy polsko - związko- 
wej, ustalonej w artykule 2 trak- 
tatu ryskiego z 18 marca 1921, a sta- 
nowiących  bezspornąa Integralną 
część terytorjum Rzeczybosbolitej 
Polskiej. 

Wobec tego Rząd Rzeczyjpospołi- 
tej Polskiej ponownie konstatuje że 


w art. 3 traktatu ryskiego Rząd 
ZSRR zrzekł się wszelkich praw í 


pretensji do ziem położonych na za- 


Min. Zaleski o pokojowej linji 


polskiej polityki zagranicznej. 
Konferencja prasowa w Min. spr. zagr. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa. 29 października. | go Tow. Przyjaciół L Nar, W związ 


Dnia 23 k. m. popołudnu ndbyta 
się w salonach Min. spraw zagran. 
konferencja prasowa, na które: min 
Zaleski przedstawił licznie zebranym 
reprzentantom prasy ostatnie 7egad- 
nienia peiitykę zagranicznej. P mi- 
nister poruszył sprawę wejścia POI- 
ski do Rady L. Nar. nie w drodze 
konmprorisu między! poszczegó!ne: 
mi gabinetami iecz w drodze cemo- 
kratycznego wyboru przedstan icie- 
li wszystkich narodów. Polska bę- 
dzie musiała wykazać swą antyw 
ność w szeregu zagadnień jak w 
kwestii rozbrojenia, międzynarodo* 
wej konferencji gospodarcze: | tran- 
Zytowej, międzynarodowej współ 
Dracy inteiektualnej i humanitarnej 
cte. Prasa polska powinna, z:ianiem 
D. miniytra, peprzeć wysiłki polskie- 


ku z szeroko komentowana w prasie 
zolskiej rozmową Brianda ze «irese- 
mannem min. Zaleski zaznaczył. że 
niemamy powodu d? zaniepokosenia. 
W Niemczech zdaje sie dojrzewać 
pewne zrozumienie potrzeby Z'niany 
negatywnego Stanowiska wzęlędem 
Polski. 

W końcu swego przemówienia mi- 
rister Zaleski poruszył sprawę noty 
rządu polskiego w związku z okla- 
dem sowiecko-litwskim, Nota pol- 
ska, która dta 23 bm. została wre- 
czona komisarzowi <ziczerine wi 
stwierdza, że przynależność Wileń- 
szczyzny do Polski jest bezsoorna 
1 nie może być podana w wątpii:vość 
przez pakty międzynarodowe. w któ 
tych rząd połski nie bierze udziału 
nota polska prócz tego stwierdzenia 


raszych hezspornych praw zawiera 
ównocześrie zapewnienię o sZcze- 
rze pokożowei linji polityki polskiej, 
Na pokreścinie zasługuje fakt Że no- 
ta nasza vhiegła siè równocześnie z 
uchwałą konierencii Ambasadorów, 
stwłerdzającą raz jeszcze Ostateczne 
załatwienie sprawy wileńskiej. Trak 
tat moskiewski jest zdaniem p mi 
nistra demonstracią polityczną, któ. 
ta stara się rarazić na szwank cier- 
pliwaść z jaką wytrzymigeniy nasz 
rzeczowy punkt widzenia wabec Li. 
twy 

Po przemówieniu min. Zaleski u- 
dzielał zetranym przedstawicielom 
prasy szczegółowych wyjaśnień i od 
powiadał ra pytania. Na zebraniu 
obecni byli wyżsi urzędnicy Wy- 
działu prasowego Min. s, Zar. z p. 
Grabowskim na czele, 


chód ad granicy oznaczonej w art. 
2 tego traktatu, oraz oświadczył, że 
o ile w skład tych ziem wchodzą te- 
rytorja sporne między Polską a Li- 
twą, sprawa Vrzymależności tych te- 
rytorjów do jednego z tych państw, 
należy wyłącznie do Polski i Litwy. 


Następnie sytuacia prawno-polity= 
czna tych terytorjów z inicjatywy 
Rządu republiki litewskiej, do któ- 
rej to inicjatywy przyłączył się Rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej została 
przesądzoaną decyzją konferencji am- 
basadorów z 15 maja 1923 i przezta 
definitywnie rozstrzygniętą w spo- 
sób obowiązujący zarówno Polskę 
iak i Litwę. Rozstrzygnięcie to, iaka 
obowiązujące obie strony zaîntere- 
sowane nie może być zakwestiono- 
wane ani podane w wątpliwość 
przez żaden akt międzynarodowy, 
zawarty z udziałem tylko iednej z 
tych stron. 

Zechce Pan przyjąć, Panie Komi- 
sarzu Ludowy, wyrazy niego wyso- 
kiego szacunku. 

Moskwa, 23 października 1926, 

Kazimierz Wyszyński, 

D o Pana Jerzego Cziczerina, 

Komisarza Ludowego dla spraw 
zagranicznych ZSRR, w miejsc. 


Notowania glełdewe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
z3 b. m. w Warszawie 5.0: zł. — 
we Lwowie 9.015 zł. 

Urzędowe notowania gieldy wara 
szawskei Dolar transakcje 9.00 — 
sprzedaż 9.02 — kapno 8.98 

Nowy Jork tramsakcje 907 — 
sprzedaż 9.02 — kupno 8.93 

Tendercja spokojna. 

Zurych urzedowy. Warszawa 
5750; N. Jork 5.18 18; Lordya 
25.1225: Paryż 15.575; Wiedeń 73 051 
Praga 15.34; Włochy 22.575, Belgija 
14.60: Budapeszt 72.50; Sofja 3.74; 
Holandija 207.30; Oslo 129 53: Ko: 
penhaga i27.80; Sztokholm. 38.504 
Hiszpania 15.40; Berlin 12425; Bel- 
grad. 9.1423, 

Pogietáa nowojorska. Warszawą 
11.37; Londyn 4.34 13/16; Paryż 
2005; Wiedeń 14.12: Praga 296243 
Włochy 4.345; Bełgia 2.3505: Buda- 
peszt 14.12; Szwalcaria 19.305; S9- 
fja 0.72; Holandia 39.09; Osiy 25.154 
Koperkaga 2660: Sztokholm 26.73) 
Hiszpania 15.11: Bukareszt 0,54, Ber- 
lin 23.825; Belgrad 1.77. 


Lwów, 24 października. 
(y) Zazowiadany hałasem. dużej 
rekliiny dziennikatskiej i oczek:wa- 
ny z dreszczykiem sensacji maniiest 
wącikich banków Światowych 2a- 
E:wne wiciu rozczarował swą tre- 


ścią. Wyniszczoną wofną i dłago-: 


trwałym powojennym kryzysem go- 


spodarczym ludność Europy, którą 


w tajemniczych zapówiedziaci zbie- 
row aj akcii przedstawicieli u :eikiego 
kapitału chciała się dopatrzyć z utę- 
sSkuieniem wyzliądzuego sygnału po- 
wrOfu do t. Zw, „lepszych czasów“ 
spotkał zawód. Miast zbawczych 
śtodków ratunku lub obietnicy sol- 
darrego wysiłku w dziele nazrawy 
Stosunków gospodarczych otrzyma- 
umy ze strory potentaiów finemsó- 
wych iedyrie garść „lcbrycn *ad“ 

Rady te nie odznaczają si; ant no- 
wGścią, ani oryginainościg; są óne 
na'omilast nicmal dosłownem powtó- 
rzenicm uchwał buukselskici konie 
tuncji ekonomiczne ji zawierają w 
spie prawie wyłączaie apoteczę za- 
„ady woinego handlu. Już <o samtó 
wskazuje ra angielskie pochoczenie 
„Aispiracj maniiestw a w teni pedet- 
rzemiu jak i w przekonaniu, że i 
Nieurcy (ckreżną drogą) starały sią 
upiec swą pieczeń przy tej wyjątx0- 
wci ckazii utwierdza ras faku że 
óśtrze manifestu Zwraca się giownie 
przeciw t zw. „państwo pewo- 
jennyfh*, przyczsnm wspómniztie © 
, rozdarcych iednofityci organizmach 
„gospodafczych* zawiera wyrafną 
alnzię do Giórtego Śląska. 

Nie tylko jednak z tych p>wcdów 
„ratfiwy poitycznej, ale i z przycżyn 
czysto ekonomicznych musimy, pzy 
d4ć z dużem zastrzeżenia (zdy a- 
miestu. Polska jest krejem Ltóry 
wskutek słabo rozwiniętego p*zemy- 
słu i wadliwego ustroju rolnego po 
ślada nadmiar ludzkich sit robo- 
czych. Następstwem tego jest brak 
móżnóści zdobycia środków egZy- 
stencji dia wielu milionów żolskich 
"obywateli, Jeżeli stan ten nie ma do- 
prowadzić do kataklizmu Spułeczne- 
gn koniecznem jest by obok wenty- 
li bezpłeczefńistwa w rodzaju refor- 
my rolnej i emigracji działał jeszcze 
jeden! systematyczna rozbudowa 
przetyśłn, w którym zmagda zajęcie 
zbyteczne gdzielindziej ręce dń pracy 
Rozwój naszego młodego przemysłu 
nie da się jedak przeprowadzić bez 
zastosowatia prohibicji celnej. Po- 
rzucenie tej zasady i pósśtawienie 
naszego ząbkującego jeszcze prze- 
mysłu wobec konkurencji siinie roz- 
wimisiych przemysłów zagranicz 
nych byłcby zatem równoznaczne Z 
zabójstwem naszei rodzimej wytwót 
czości zwiększeniem klęski bezro- 
kocia. krótko mówiąc %rokiem wio- 
dącym ku przepaści, 


| KAWA RIEDLA: | 


Ż tych właśnie powodów nie mo- 
Żemy páiść całkowicie za wskażów- 
kami maniiestu banków śwłatowyci 
a rady w uim żawarte musimy trak- 
tować jako ra razie nie zieżczalne 
dia nas fantazje. Z drugiej strony nie 
sposób jednak mrzyjść calkowicie 
do porządku dziónnegb mad całością 
tego manifestu, któy sam dia siebie 
zest poważnemt ziawiskiem na hory- 
zamcie światówych stosunków go: 
spodarczych. Dowódzi on po raz nie- 
wiedzieć już który, że organizm 
gospodarczy światła Stanowi ieśnoli- 
tą całość beż wżziędu ma granice 
polityczne. Wzajońny stosunek tych 
«ddzielonych granicami pafistwowe- 


„KURIER LWOWSKI" róniedziałck. 25 waśdziernika . 1925. 


swiete fantazji | w świetle rzeczywisł 


OŚCI. 


mi części wywiera wpływ na zdro- | jest jedyna platforma, na któiei spot- 


wie całego światowego organizmu. 
Te wziiemną zależność ód siebie ņo- 
szczególnych Środowisk $o2spodar- 
czych podkreśla manifest zanków- 
ców bardzo wytnaźnie. Użautastie tej 
tezy ekótomicznej jako siuszną Í re- 
alna wiedzie X praktyce do rozbu- 
dowy Systemu traktatów bandio- 


wych do nawiazania naprawd så- 
siedzkich, dobrych stosunków han: 
dlowych z naszymi sąsłada:ni. 


To 


kać się inogą nasze interesy pań- 
stwowe 2 1iektórymy postulatami 
manifestu barkierów. 

Uznając zasadę wolności handlu 
pez zastrzeżeń jako fantastyczną 
imrzonkę, dla Polski niedóprzyjęcia, 
uważamy równocześnie realną 
współpracę gospodarczą wszystkici: 
państw Europy za konieczność któ: 
ra mie straci ric w Śmietle rzeczy- 
wistości 
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Twów, 24 paździetnika. 
NIEMORALNE ŚRODKI. 
„Kurier Poranny” nie zdążył Iesz- 
cze należycie przeżyć popularnych 
Gngiś w społeczeństwie naszym ha- 
se! walki z patlamentaryzikem i 
„druzgóce, go w dalszym ciągu. 
Nie wypadająx a u na chwilę z ro- 
li klepskiegó „ekarza, który wie 
wprawdzie, że pacjent lest chaty» 
lecz nić umie wskazać metad i środ 
ków wiodących do użdrowienia, za 
dówala się „Ku“ Poi. powtarza- 
riem dawto już póstawiome, <= nis 
swojej zresztą — diagnózy Żałuiąc 
tapietu i farby. dobiera starannie ców 
raz to nowe argumenty na duwód 
że „pacjen! jest chóry", — Kończąc 
ditżą fanpikę pizecew parla: eńto 
wi, nie Aysi się puilicysia „Kur 
Porannego, La wskazanie sposobu 
wybrnięcia z fatalnej sytuach. Nie pi 
sze więć czy -zganurenowany " vaT- 
lament ma zniknąć z zuszegu ustró- 
iu, czy ież rależy go z ciioroby Wy- 
leczyć. stwierdza tylko, że t 
— yNa = -krytylte ok zawego. Segnu 
odpowiada się często radą. a Więc 
rozżwiazać,  Nizstaty tada ta Za- 
rówcó z punktu widzeńia imeresu 
państwa jak į ratowania po'+kie- 
zo parlumtentaryzna jest bardzo 
mafo praktyczna Seim órzyszty 
byłby tak samo zły jak dwa òsta 
tnie. Bewiem przy enedlie: rgy 
nacii wyborczej o składzie no- 
ych ciał ustawodawczych roz- 
stezygałyby kliki partyjne, kon- 
struuzące wedlug swoich w czimi- 
sie listy cknzgowe | państw «we. 
Byłoby przecież narwnością są- 
dziś, że dzisiejsi postowiie nv be- 
dą się o to starać, by Ssohie zape- 
wnić wejście ma 
trzeci dö ciał ustawödawci ych. 
A z tyn. matórjalem zdetiotzliżo” 
wanych ivdzi nikt sobie (nurntal- 
nemi środkami) nie de rady. Ani 
mkt z zewnątrz ani onj sami. 
Lecz o owych  „nierormawych 
środkach które a wontrarilo sądząć 
dadzą sobie radę z materjałcm zde- 
moralizowanych ludzi, „Kurjer Por 
dyskretnie milczy... 


nowo i po raz 


METODA STRUSIA. 
„Robotnik* zamieszcza wsiepny 
artykuł posla Niedziałkowskćeto, w 
którym autor stwierdza, że r"aeedia 
iwowska -- to dzwon na trwoge, to 
wskażówka, że zanstrzemie stosut- 
ków marodowościowych w Rzeczy- 
póspolitej dószłó do nafatccen=gn 
napięcia. 

„Pięć miesiecy upłyngł» 04 
chwili niajówego przawrotu. Koła, 
rządzące dzisiaj Polską, nie vcy- 
nity dotad nic, coby Ożuaczało 
gruntówią zmiańg w państ* owej 
polityce natodowościówó, nie 
stwórżyły ani próżramu, an; choć- 
by pianu refotm; zaiętó postawą 
doskonałe: obojgtności; odsurietć 
„Ma późriej, sprawę nnn'elszości 
narodowych, nie bacząc na to, Ż: 


B ` 
hI 

s 
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życie kreczy naprzód nicuřłaga- 
nie, 

Nadciiodzi godzina stanowczych 
dócyzii i pracy naprawdę energi- 
cznej lraczej wpadać będziemy 
coraz ziębiej w odhyt brudnawy 
zaciętych walk narodościowvch. 
Zwycięstwo demokracii w Po sce 
zależy -- między ;nanemj -- rów- 
nież od sposobu rózwiąza"ja pro- 
blema narodowośLiowego, 


ENDECY I ENDEKWIDZI MIĘDZY 
SOBĄ. 
Miedzy Związkiem Ludowo-Naro- 
«owym (endecją) a siróńnictwem 
Chrześcijańsko - Narodówem wre 
zacięta walka o — opórtuniżm == 
Ostrą por rmikć na tèn temai prowa- 
dzą pp Seida w „Kurierże Poznań 
skim“ i Stronski w „Warszawiance” 
przy wolnym sukucsię „Dziennika 
Poznańshiego,. 
Idzie o taktykę o dostosowanie się 
dwu żapizyjaźniónych stronnictw 
dó istniejącego obecni: w Posce 
stanu rzeczy, — Powód do natarcia 
daty endecji ostatnie uchwaiy stròt- 
ugtwa Chrześć.-Nasad, które wy- 
cefalo się z stanowiska bezkoiupro- 
misowej nezacji w stosunku do O- 
bechego regime a nawet iest go- 
towe z nim współpracować, 
W odpowiedzi na ucżyniówy stron- 
dictwu Ctrześć.-Nar. zarżut oportu- 
nizmu Dziennik Póżźnański wyczy» 
tuje swym wczorajszy. przyjacio= 
łom i prosektórom Verba veritatis 
i pisze“ „że obecna praca polityczna 
Związku Ludowo Narodowego pole- 
ga tylko na wielkim geście 1 dono- 
Śnym. acz nieszkodiiwym krzyku, 
te cechuje ja zupełna bezpłiowność 
programu, Bęzprozramowość to prze 
cież od lat inż jedna ze słabych 
stron nadmiernie rozbudowanego 
stronnictwa, „ 
Walce tei poświęca wstórny at- 
tvkuł Epoka“ popierając usilnie da- 
żemie ziemiaństwa zgrapowsnego w 
Ch. N. dc emancypacji z poo wpły- 
wów endecji. 


JEDWABIE, WEŁNY, FERNET Bi 
poleca tanio 


T. FUHRMAN JAGIELLOŃSKA : 2, 


PRUSKC ~- AUSTRJACKA UMOWA 
SZKOLNA 
__ Wiedeń. (Tel. wh). 
Dria 15 b m. ratyfikowana została 
pomiędzy Prusami i Austrją umowa, 
dotycząca wzsjemnego nauczania 9- 
bywateli otu państw. Według nmo- 
wy zostają zamieszkaji na terytor= 
jum pruskiem obywat:le austriaćcy 
zrównani pod względen przysusu 
szkółnezo, utrzymania szkć! i opłat 
szkolnych z obywatelami pruskimi. 
zamieszkali żaś ma terytorium au- 
striackiem obywatele »mscy pod ty 
mi samymi względami ztównani z 
oby wate rami austriacki 
—Y0— 


ar 


Bracia STAUBER 
PI. MARJACKI 7.  2%2 


polecają JAK ZAWSZE pierwszorzędze pła- 
szcze zimowe, suknie, futra i trykotaże. 


| cen$%* aiSIrIE- | 


Prof. Kemmerer 
budżecie. 


Warszawa. (Tel. wł.). 

W zwazku Zz wyrażonenu opinia 
mi opiniami cc do zbytniej wysok” 
ści budżetu ra rok 19:7 -8 m.zyra: 
czają pisma warszawskie op aję mi- 
sji profesora Kemmerera co d) zasad 
na jakich oparty powinien być bud: 
żet Polski. 

Pewnem jest w stoswyku ga ka- 
żdego rządu. że zadam: wiązacia W 
budżecie kchńca z kińcem, polèra na 
znajdywaniu źródeł dochodu dla po- 
krycia próporowatyci wyavików 
Chociaż w zraczenm  szerykiem i: 
zasadniczem wytdaiki państwowe s3 
ckreślone przez dochód państna. t9 
jedrak w znaczeniu bardziej bezpo 
średriet wysokość kcnieczayvch w 
budżecie wydatków określa « yso- 
kost dóchodćw, które muszą być za- 
bewnione. Tempo jest nadewan” 
przez czyntiki wydatkuijące rzadu 
czynniki zaś skathówe muszą do 
trzymać kroku. jak mogą na'lcepiej 
Ten stosunek wydatków i dnzi:odów 
nie jest specialnie c'aak'erysivczny 

kst maksyma skarhowości pc- 
wszechrie puzyłetą, że  wydniki 
państwówe określają wysokość ko- 
nitcznyci. dochodów państw wych 
Zagadnienie  %ótzm budżetu. na 
dłuższa metę powinno być r zýat v- 
wane zarówno w Polsce, jak a ka 
żdym innym kraju pod kątem widze 
nia wydatków, dó których — muszą 
Ly dostosówane doch dy. 

W dalszym ciągu misia puciesora 
Kerimerera uważa za konieczne po: 
większerje Źródeł docitodowych dla 
pokrecią zwiększonych wydatków i 
za główne źródło tych dochodów, 
uważa rodatki. Misia propanuje 
waloryzację podatków, zreformowae 
nie podstaw wymiaru podatku grun- 
towęgo. bardziej sprężyste pohiera- 
n'* podatku przemysłowego : poda- 
tku dochodowego. 

Rząd óbecry me Stoi na stanowi: 
sku waloryzacji podatków, uważa: 
JĄC, że sanie zwiekszc:ie wydaing- 
ści podatków dotychczasowych z 10 
proc dodatkiem uchwalony n mż 
przez Sejm, wystarczy na nuksyci: 
preliminowarych wydatków zwy” 
czajnych, 


Sżkundarjusz Państw Szpit Powsz 


Dr. KAROL TRAU 


ord. w chorobach uszu, noga, gatoi | 
i krtani od 3—5 popoi. 2:43 


Lwów, ul. Kochanowskiego 26, parter. 


ŁÓDZKA FABRYKA FALAY. 
WYCH BANKNOTÓW. 
Łódź (Tel. wł). 
W rmiesżkariu miejakiegó Mruk 
wykryto tu fabrykę fałszywy. pie” 
niedży Aresztowano 3 osób u któ” 


rych znaleziono znaczną ilość fak 
szywych 3-cio złótów zk. 
m 4 )EJ——— 
ZASIŁKI DLA PRACOWNIKÓW: 
UMYSŁOWYCH. 


Warszawa. (Tel. wł.)- 
Państwowy Fundusz Beżrobocih 

będzie wypłacał zasiłki mracow®" 
kom umysłówym z tytułu akoji dorś" 
źnej w dn. 26. 28 i 30 października 
r. b. w godzinach między 10 — 2 PO- 
południu. 

——00— 


Pod znakilam czasu. 


KTO ZWYCIĘŻY? 

Żyjemy pod znakiem ciężkiego 
przełomu finansowego, Odczuwa go 
dotkliwie młode nasze Państwo, od- 
czuwają gminy i instytucje, odczu- 


wa na wlasnej skórze każdy obywa- | 


tei. Hastem dnia stało się: wytrzy- 
mać, przętrwać, 

Ale ten upór trwania 
w rozmaitych ludziach, bardzo roz- 
niaicię. Jednostki, które mają W so- 
bie mniej sily żywotueż, optymizmu 
i wytrwałości, rezygnują już z góry 
i jeśli nie popełniala samobójstwa, to 
Żyją z dnia na dzień, pogrążone w. 
nędzy i rozpaczy. Ci, których 
wytrzymałość i zdolność życiowa 
bierze górą nad zniechęceniem, usi- 
lują za wszelką cenę utrzymać się 
w kole nie wegetuiących. ale żyią- 
cych naprawdę. 

„Ceny“ te są bardzo różnorodne. 
Bo w każdym razie w walce takiej 
z czegoś zrezygnować się musi, aże- 
by w rezultacie zwyciężyć. Ta rezy- 
gnacja jest miarą wartości człowie» 
Ka, określa typ, do którego dana je- 
Ghosta należy. Jedni rezygnują Z 
zasad etycznych i kiadna, rabufją, 
oszukują, defrauduią. Drudzy — zi 
Gumy į godności osobistej, ponłżaląc 
Się prośba, żebraniem, naciąganiem, 
Fiożyczamtem. Inni wreszcie — dyp 
uajczystszy i majgodniejszy: — po- 
święcają raczej wygodę, dobrobyt 
przyzwyczajenia codzienne, a nawet 
ambicje, przywiązane do warstwy 
czy stanowiska, ażeby ocalić tamte 
«wie wartości, które powinny wyjść 
z walki nienaruszone. 

Tacy —- jeśh utrzymają się na po- 
wierzchni zterbi —- zwycięża napra- 
wdę.., 

(m). 


obiawia się 


Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


Z TEATRU. 
Przyjaciele 


komedia w 4 aktach Al. Łiedry 
z „Prologiem* Stan. Wasylewskiego 
(w Teatrze Wieikim! 


Lwów. 24 października. 

Ku uczczerśn 5) rocznicy żgonu 
polskiego Moliera wystawi Teatr 
Wielki nie wiadomo dla czego wta- 
śnie „Przyjaciół”, 

Zamiary ednak byly dobre. Zao- 
patrzono wieczór w proleg pióra 
jednego z nuajkułturalniejszych pisa- 
rzy doby checrej. jednego z tych 
nielicznych, który pozostał wierny 
maszemu miastu i nie dał się "vziąć 
dotychczas ma żadna warszawską 
synekure W dodatku Stan Wasy- 
lewSki, k'óry nieraz w pracach swo- 
ich dowićd!, #e jest poełą poraz pier 
wszy przemówił mublicznie wier- 
szem, bo — o ile sobie przypomi- 
ram — to ukradkiem ieszcze na ta- 
wie uniwersyteckiej bawił si? niz- 
zgorzej rymami. 

Prolog gładkim wierszem. napisa- 
ny, był apoteoza twórczośc. Fredry 
i sposobi. „kursoctycznym' przed: 
stawiał momenty twórczości poety, 
przyczem sięgnął pamięcią d? dwor- 
ku jego który ongiś znaidowa? się 
tam, gdzie dziś kawiarria Szkucka. 

Wszystko co teatr dał od siebie 
wypadło banalnie, Figura nięczace- 
go się stojąco przy pulpicie Fredry 
i korowód postaci przypominał ją: 
k'eś „panopticum* lub co najwyżej 
Żywy obraz w jakimś „Sokole w 
'Trembkow!i, zaś „Przyjaciół” zagra- 
no zbyt po przyiacielsku, jakkolwiek 
w małej u Fredry „kontidencii“. Nie 
można się było opnz*ć wrażeniu nu- 
dy, mimo, że ma afiszu było nazwi- 
ska pani. Trapszo, -+ nimo, Żt na- 
prawdę w styli wyraziste . zaimu- 
sąjee pórtacie . stworzyli nisktórzy 
artyści jek Kwiatkiewiczowa, Do- 
brzański miody. a svmipatyczay aft- 
tysta Szyndler (przypominający gło- 
sowo śp Nowackiego), Bieecką i 
Przystawski i mimo ze Imac" na: 


) 
D, 


„KURJER LWOWSKI“. rorfadziałek. 25 października 1926. 


„TUDOR* 


(karetka 2-drzwiowa) 


ZŁ 9000.— | 


loco Gdańsk łącznie z cłem | 


14 miljonów samochodów 


oraz prospekty 


z upoważnionych przedstawicieli 


UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 


bez kosztów przewozu do A 
miejsca przeznaczenia. 

Fora przy konstruowaniu swych samochodów postawił 

sobie za zadanie zbudowanie taniego wozu, posiadającego 
znaczny zapas siły i dostatecznie obszernego dla całej 
rodziny. Ford dopiął swego celu — dowodzi tego zgórą 
„Ford“, kursujących po całym 

we wszystkich większych miastach Polski. 


świecie. Samochody te o prostej i trwałej konstrukcji, są 
łatwe do prowadzenia i bezwzględnie niezawodne w użyciu. 


Demonstracje nie obowiązujące do kupna, 
i informacje u każdego 


Forda. 


£ŁOS 


arwdę wiat w rolę Fertner, a sta- a'e wyszłą rozczarowała... 


ral się wlać Ratschka. Nie zaszsodzi 


Nie dziw, że potem kierownictwo 


całości znów drewniany  Kuchels.| teatru narzeka na redzimy repertuar, 


dorf. 


skoro się go banalizuje è trywiajizu: 


Publiczność zgromadz ła się tium.-| ie. — A szkoda! 


nie dowodząc, że Fredro „ciagnie* 


(i z.) 


ugeinek „Kurjera Lwowskiego” 2 25. 10. 1926 
JAW PIETRZYCKI. 


Gdzie Aar wody 
błękitnemi spada... 


Z doliny Majningen, okolonej fesi- 
stemi łukami Alp, kędy grają niezli- 
czone, seebrze wodospady, wstepu- 
jemy w wawóz Grimzel, drogą nad 
korytem szur.iącego Aann wWzno- 
sząc się ra coraz wyższe tarasy. 
laki przedziwry szmaragd sósrowej 
zieleni: jaka iIbSĆ kwitnących róż, w 
głębi błękit Aamm, powyżej na tą- 
kach ruchliwe stada białych trzód, 
a po obydwóch stronach wawogzu 
riebosiężne skały olbrzymy. jakby 
przez cyklopów kute, alekka przy- 
Erószone śŚriegłem,  zakrwawione 
słońcem pogodtego dunia, 

Tak - to było tutaj. Tędy z tę- 
sknoty za utnaconą ojczyzną wiódł 
swego  „żołnienza-tułacza” Żerom- 
eki Tutaj w tej cząrodziejskicy do- 
donnie zradziły się tęczowe obrazy, 
zaklęte rymem Słowackieg»> w poe- 
mat serca: „W Szwajcarii” 
„Póździemy razem na Śniegu korony! 
Pe jdzien.y razem nad sosnowe kory! 
Póidziemy razem gdzie trzód ęczą 

dz ony..." 

Wicząca nas, typowa poczta 
szwajcarska. żółta kareta, w cztery 
iele zaprzężoa komie, wtacza się 
miedzy wysokie, drewniane domy 


rokich, zielonych okiewnicach -— ta- 
bisam, jak opisuje Żerumski, taki- 
sam, jakim był wówczas, gdy stał w 
aim kwaterą sztab generaia (iudi- 
na przygotowując walną bitwę u 
stóp lodowca Rodanu. 

Poza wioską poczynaiją się ogro- 
mre pastwiska, jedne m najbardziej 
malowniczych w Szwajcarii. Poroz- 
rzucane w pieiemi zazajników wi- 
śniowych pastemskie szalety, tak 
niekiedy zarośnięte gąszcze róż al- 
pejskich, że jedynie z różanej gęst- 
winy widno maile ich okienka. Wa- 
wóz Grir-e słynie z tych szelstów, 
sadów wiśniewych f nadmiaru róż. 
o których pisał już Słowacki: 
„Ach, najciekawsi na Świecie nie 

zgadną, 
W jakim szalecie żyłem z moją milą! 
I wiele uam róż do okien świeciło 
I wiele wisien naokoło rosła, 
lle słowików na wiśniach sie nio- 
sło... 

Niebawem znikają jednak pastwi- 
aka i szalety. skały zwężaja się, 
wąwóz przybiera kształt  diugiej, 
wąskiej szyji, że zdawać by się w 
istocie mogło, iż „stróż -anios biały 
rozwinął skrzydła ad skały do ska- 
ły i rakrył ten cały parów dziki“. 
a z grzbietu pnzełeczy, z hukiem 
olbrzymich pian, stacza się błękitny 
ogrom wody, kolosalna kaskada 
Aaru To ona: 

„W górach szwajcarskich jest jedna 
kaskada, 


wioski Guttanen,. Na narożniku nje- | Gdzie Aar wody błękitnemi spada“. 


wietkiega dlacu ge studmią — „Hotel 


W skainej jamie u stóp wodospa- 


ped niedźwiedzieru*, kiikupietrowy, | du welnią się z hukiem białe piany, 
z szareego drzewa sklecony, O sze-| wzdymają, jak potwarie, apokali- 


ptyvczne garby — nad nimi z> zbo- 
cza skał, pochyłonych pomad 
slim gościńcem, przypartyin tuż do 
kaskady. uderza prześliczny łuk 
Erlenbachu, dziewiczego sirumienia 
o niepokalanei, brylantowej barwie, 
wytrys kującego z nieda'ekicii szcze- 
lin lodowcowych. 

Wąwóz skręca gwaitownie, uka- 
zujac okelicę, coraz dzikszą. coraz 
tardziej pustą. Wiznosjimy si; na 
najwyższą przełęcz. We wgłębieniu 
ścian kamiermych leży czarne jezio- 
ro Zwą ie „jeziorem umarłych”, a 
legenda szwaljcanska mówi, że dno 
jego zastane jest szkieletami pole- 
giych żołnierzy. Dokota — żadnego 
znaku życia, żadnej zicieni, nawet 
mchu — kamienne wkrąg przepa- 
ście, iglice zawrotnych skał, poprze- 
rzynane wodami czarnych strumieni, 
to znów białe całuny Śniegowe 
gdzieś pcd niebem samem, to gzem- 
sy białych łodów. jakieś krawędzie 
oślizgte i oślepiające, zawieszone na 
takich wyżynach, że aż w oczach 
się mieni. gdy spogłądatz ku nim. 

A jednak wszałkżesz to tedy szła 
Lfegdyś wielka amia“ w poszumie 
zwycięskich orłów, gotując przeci- 
wiikowi cios Śmiertelny. Mimowoli 
przypomina się opis tego — zda- 
wać by się mogło — nieprawdopo- 
dobrego . przejścia“, skreślony pió- 
rem Żeromskiego w opowieści „O- 
żołnierzu: tułaczu”. 

„Zwarta masa ludzi” — opowia- 
da Żeromski — „nadawała sie na- 
przód. W pewnem miejscu nozwodło- 
no tfeopatrznię żołnieczom grzysta - 
nąć i spojrzeć poza siebie. Uirza- 


wą” 


Z O R "| | RZ ZO LL 


wszy tę spadzistość gwałtowną, 
śliską. a u podnóża jej czarną Szy- 
bę wody, żołnierze poczęli siadać 
ra śniegu, czepiać siè rozpaczliwie 
rękami za 3 undmry towarzyszów. 
edwracać się piecami i zamykać o- 
czy. Tu i ćwczie słucnać było krzyk 
bkezmyślny, a w pewnym szeregu 
żołnierz klady, jak trup, płakał gło- 
Śno, trzęsąc się ma calen ciele i sie- 
gając rękoma do przepaści..." 

Minąawszy „jezioro umarłych“, 
droga serpentyna opada ku kotinic, 
by na zakręcie skał odsłonić widok 
niezwyksy. Na nieprzejrzanej okiem 
przestrzeni — gigantyczny lodowiec. 
Z ośŚnieżonei iamyv podnóża wytry- 
ska kłębami dymiącemi Ełękitny Ro- 
diam. 


„1 Szliśmy razem do stóp tej la- 
wiry, 

Gdzie Śnieg przybiega aż du stóp 
człowieka 

Spłaszczcną pletwą. jak delilin ol- 
brzy mi. 

srebrzystega 
dymi, 

A Rodan z paszczy błękitnej ucie- 
hre” 

(Słowacki.) 


Seledynowy, miejscami szafirowy 
lodowiec odbija kontrastem nd sza- 
rych skał, trzyriajacych, jakby w 0- 
bręczy, kryształowe ryły i gma- 
chy. Powietrze naciska na płyty lo- 
dcwe Pękają i z hukiem, podobnym 
do grzmotu, staczają się w przepaść. 
Dokoła świat, jakby z bajki! Filary 
i sklepienia, kolosalne przeźroczy: 
ste Ściany grają w słońcu światłem 


Para mu z nozdrza 


Ł 
Lwów, 24 października. 
Wczoraj rozpoczęła unoczyście 
twowska Akademja Weterymaji tó- 
wy rok nauki, W kościele OO. Ber. 


uardynów odbylo się nabożefńistwo 


inaugiracyjne o godz. 9 rano, naste- 
pie uczestnicy uroczystości zagro- 
maądzili się w adi Akademii Wetery- 
narji Przybył: rektor Unitwemsyte- 
tu prof. Siemiradzki, rektor Polite- 
chnikt prof. Nadolski, rekt. Wyższej 
Szkoły Handłowej Pawłowski, refe- 
rent weter. województwa Ponicki 
rel. wet. wojsk. dr. Jakubowski i 
inni. 

Rektor Akad Weter. dr. Wacław 
Moraczewski, powitawszy gości, wy 


głosił inauguracyjne. przemówłenie 
którego tekst podajemy na irmem 
miejscu. 


Rekter odczytał sprawozdanie za 
ubiegiy rok akademicki. Zapisało 
Się w tym okresie 295 studentów z 
tego 292 mężczyzn i 3 kobiety i ma- 
trykuiowanych było 131. Słucha- 
czów narodowości połskięj  udzięsz- 
czalo do Akademji 235, ruskiej 10, u- 
krałńskiej 46, żydowskiej 1, serb- 
skiej 1, chorwąckiej, 1 rosyjskiej 1. 


Nadesłane, 


raĘ. CYRZ” LECZE 


JUŻ NADESZŁY 


OSTATNIE NOWOŚCI 


| DLA PAŃ do firmy 
| ANTONIEGO UWIERY | 
Lwów ulica Halicka 10. $ 
jj. również do fili w Tarno- | 
i polu-Stryju. 2524 | 


GETE IST" z TA rak 
wi 
Dyrextor Dr MEIELS 
powrócił i przyjmuje w chorobach 
dzieci od 35 
Czarneckiego 3. Tel. 15-30. 
PSL TTFESE TT "YORI WY 
szmaragdów i szafirów, załamują- 
cem promienie w zielconem i niebie- 

skiem szkle lodu. 

Powiązani czmurami, wkraczamy 
z przewodnikiem na lodowiec. Po- 
suwając się ostrożnie na jego zre- 
bach, mamy tuż przy sobie głębo- 
kie. szklane «zczeliny, iedne o bar- 
wie jaskrawoziełonej drugie o tur- 
kusowym błękicie. QGpodal lodowa 
grota. Wszystko w niej, jakby wy- 
kute ze szkla, Z powali, zwisają: 
cych ma kształt długich alabastro- 
wych słaiaktytów, spadają -niebie- 
skie krople. Qata grctę przesyca 
Światło przedziwmie szafirewe Oto 
odnośny ustęp ze strof „W Szwaj: 
carii“: 
„Raz mnie mój 


anioł zaprowadził 
zioty 
Przez jasne laki do lodowej groty. 
fam nas cbiekł dzie alabastro 
Wy SER 
Inróz na czole mej jasnej kre lowej 
Perłatri okrył wszystkie polne róże 
i ze sklspierka łzy pacaly duže." 
| Gdyśmy późnym wiczzorem usie- 
di ma tarasie oborży „Bewedcre', 
tkwiącej murejni prav córner czaści 
łodowca, z nad powichrzoenych ieliec 
t urwisk wytoczył: sie księży. Rze 
caiac Ww skona eiii 
tię lodowo posen iukbw o uviem 
srebrnyn: * gwrmiakiami migocązych, 
sameatowych akruchów. 


„KURJER LWOWSKI“, poniedziałek. 25 paździerńika 1926 ` 


Wyśtamo 47 dyplomów lekarska - 
weterynaryjnych i 2 doktorskie. Wy 
mienil też mowca ilość prac nantkio- 
wych ogłoszonych drukiem z posz- 
czegdłnych zakładów Akademfi. 


Mowa Rektora D-ra Moraczewskiego 


larej i Stalmacha. 


aguracja roku nauk. Akademii Weterynarii. 


Wkońcu wspomniał rektor o dzia- |wykazat statystycznie wadliwy d 
lalności Bratniej Pomocy Akademi- | bór roślinności na łąkach i wym e“ 
ckiej i o budowie domu Studentów | środę) poprawy gatunków rosi.:i 


Akademii Weterynarii przy ul. Zie- gości łąkowej. 


Na zakończenie wygłosił prof. B^ 
nisław Janowski wykład o upraw € 
łąk i pastwisk w świetle namow- 
szych badań naukowych. Prelee.. 


na inauguracji Roku Akademji weterynarji. 


Lwów, 24 października. 

Z bardza głęboko uiętego Jrzemó- 
wienia P. Rektora, wyjmujemy naj- 
bardziej znamienne ustępy. 

Przy otwarciu poprzedniego roku 
szkolnego, pedriosłem znaczew'e na- 
uki jako źródła nie tylko najszczyt- 
niejszych radości, ale i potęgi twór- 
czej. Nauka też ożywia tet drugi 
czytnik cywilizacji i postępu, o któ- 
rym dzić mówić pragnę — pracę 
ludzką. 

Słońce zlewa ma ziemię niezmier- 
mie wielką ilość kalorii i jeżeli ta i- 
lość ciepła opada na bezpłodne pia- 
ski Sahary. to mie pozostawia tam 
żadrych śladćw. Ogrzewaią sie w 
ciągu dnia. a stygną w ciązn nocy: 
— (to wszystko. 

Dopiera rozumne współdziałanie 
człowieka daie kierunek energi: słoń” 
ca. skupia ją, zmienia, skierowuje dla 
celów swoich. 

Oto przykład: 

Francia w roku 1815 uprawiała 
4,590.005 hektarów ziemi, o.rzymy- 
wala $ hi. z sekttara, wyprodukowa- 
ta 29503060 hektolitrów któremi 
żywiła swoje 27 milionów ludzkości. 
Wypada to na głowę ? 4 hektolitra. 

Po latach 50-ciu uprawie podlega 
lo 6.000 61 C hektarów produkcia Wy- 
nosiła 11 hektolitrów z hektara — a 
na 37 miijonów mieszkańców przy” 
padło 75,000.000 hektolitrów czyli 
po 2 hektolitrów na złówę. 

Po stu latach te sane 6.09.0600 
hektarów daty 10).007.000 bertol- 
trów. bo produkcja wynosiła 16 hek- 
tolitrów z hektara — a na  kiowę 
mieszkańca wypadło po 3 hektositry. 

Te cyżry wykazują wyraź ię, że 
prawo Maltusa, o rzekomyt! WwZro- 
ście ludrości szybszym niż wzrost 
produkcł! vle zawsze jest słuszne. — 
Raczej powiedzieć wypada, że 


wzrost produkcji prze”as,a 
wzrost ludzkości, 


że zatem praca ludzka zapewaja cc- 
raz wyższy dobrobyt. 

I tu zauważyć należy, że granic tel 
produkc'i na razie nie widzimy. Pra- 
ca świadomie kierować moż ener- 
gia słońca nie ujkita w tormmę imaszy- 
ny, -—- świadomie może ją przerabiać 
na Ziarno — i przerabiać je na mig- 
so i tłuszcze. Cóż dopiero ni*wić o 
tvch niesiczonych formach p'zera- 
biania energii słoica na świałłc. ele- 
ktryczreść która pozwala za pomo- 
cą clektrctizy otrzymywać itale 
łatwiej i taniej, niż za pomocą wyta- 
piaria. 

Temi czyrami kieruje rozum ludz- 
ki wzmocniony nauką. Ale rie na 
tem oeraricza się wpływ rozumnu. 

W troszurze swej. niezmiersi? go- 
dnoj czytania, pan Płot Drzewiecki 
wmówi o przediużeniu Zycia. 


Na czem to przedłużcnie zycia 
polega? 
Czy na tem jedynie abv niedcieżny 


KAWY, MIES | srarzec wtgełował jeszcze M ub 15 
oczekiwany czar olbrzymie przestrze | af i śpiewał wnukom 


« Nas olsonie, 
czy ma km raczai. aby na czas pał 
nego Życia, w kavjecie SH sioiącezo 
człowieka  wynadło isk narnniel 
aisat t mróświachyn -2 


Czyjeż Życie jest piękniejsze nad 
życie dorosłego człowieka, cy nie 
tu właśnie nafeży używać radości i 
rozwijać umysł, rozszerzać Wiedzę 
cieszyć się piękiiem, zamiast guić w 
bezczynności łub w lichem mozole- 
miu się nad niezdarną robotą | 

Jeżeli aeromany przenosić bęcą w 
przeciągu kiku godzin pomarańcze 
z Hiszpanii lub jabłka z Zaleszczyk, 
— to cała praca obwijanśa i pakowa- 
nia. cała ta ciężka żmuda poiróży 
koleją i wozem Odpadnie — kto wi- 
dział transporty buraków na daw- 
1em rosyjskiem Podolu, kto vidział 
te sznury skrzypiącyca wozów te 
spocone twarze Mdzkie, ten tłum lu- 
dzi oderwanych od p-acy poźytecz: 
nej, spedzających w pyle  przvdro- 
żnym dnie i noce — ten zrozumie, 

co znaczy w życiu człowieka 
pośpiech wykonywania pracy 
I to nietytko przewożenie buraków 
marnuje bezużytecznie czas ! siły, 
zabiera drie najpiekniejsze życia, 
skraca życie. każda niezdarnie pro- 
wadzona praca, każde bezradne skro- 
tamie sie w głowę, każde niwne 
nlucie w garść skraca życie. Wiemy 
już. że system Taylora daje możność 
wykonania czterokrotne; msacy W 
tymsarmym czasie -— ez znużenia 
większego. tytko przez wmisietne u- 
życie si? i zkarmomizowanię ru.hów 
— wiemy, że mulątz ułożyć moż: 
3.000 cegiet zamiast 300 — jeżeti mu 
maszyna poda cegłę. a rusztowanie 
pozwoli pracować bez podnoszenia 
rak nad głowę. — To jest przecłuże- 
nie życia prawdziwie, przedłażenig 
prawdziwego. pełnego życia 

Drobna część dnia wystarczy 

na mrzymanie człowieka, l 
jeżeli rozumrie ją użyje — cały dzień 
pracy niezdarmej ledwie na liche u- 
trzymanie życia wystarczy. „Jeżeli 
pytać się będziemy, na czem polega 
postep, to prawdziwie rausowa — 
acz pozerme sucha  adpowiedź — 
brzmieć tedzie: 

postep polega na zmniejszeniu 

tarcia, 
każde pasze niepotrzebne rariyśla- 
nie się, każde nietiniejetne zabiera- 
nie się do pracy jest terciem nie 
tylko tarcie skrzypiacych kół lub źle 
zŁudowarego pługa. 

Na zjeździe lekarzy w Warsz? wie, 
usłyszałem nastepulące zdanie jedne - 
go ze skromnych pracowników” — 
Gdybyśmy podnieśli > jeden Ttr 
dziennje wydđajn@šśċė naszych krów — 
zariaciiibyśiny wszystkie nasze du- 
gi. 

A jak tn zrcbiś? — Nie chcę użyć 
przytaczania cyfr, ale gdybym mle- 


| czność krów duńskich porównał z 


mleszneścia naszych, okazałoky się 
że postęp na tem polu iest wichszy. 
niz w nrzytoczenym przykład”ie pro 
dukcii Francji, 
Prodiutrvwna praca jest 1as7ym 
pierwszym zadaniem, 


ż vadio dużo ludzi dąży do jakie- 
slarewiska, które recze! «isża- 
jest ćla epoleczefstwa, a nia 
pomoca. 

Idezten: stało się brać pensię na 
nierwzpeny "cia hengga ca cela Asto 


wzamian. — Przełudnierie i?st toś 
zwanej inteńgencji ale brak iu - 
nych pracowników 

Na szczęście mówię do tych, co 
mają być pomocą į kierown'kaumi 
mnożeniu wydajności i w ztunie's” '- 
niu tacia, — Co mają być czynńsho= 
mi w przedłużeniu życia w nailer- 
szęm tego słowa znaczeniu. 

Nie chcę wam młodzi przy'ec*"* 
moj zasmucać tego dia merala 
Niech każdy w swmien'u własn.” = 
cenia. czy wart jest dosto, ństw i 
które na niego sprda. czy stnzu 2 
zajął miejsce immęgo -- Przysie” « 
iecie do naipigkuielszeso ok esu ży: 
cia, do.samodzielnej precy. 

Niech ta wolność Was upoważ:a 
do zrobienia wiecej, niż od Wwa: wy- 
magaja, dc zdobywania więc., niż 
Wam przeznaczają. 

Woko Wam sięgać po ralwyż 
sze. — Nauka niema grani: a Wy 
oby wateie Akademgi za pierwszy o: 
bowiązek macje te grarice ruzsze- 
rzać 

Nawet najbardziej cderwana 

nauka służy dla pwzmoseuia 

dobrobytu ogólnego 4 
Nawet czysto teorzryczne badania 
służą do zmniejszenia nędzy, do wy- 
tworzenia bogactw. do przed::.żenia 
życia Ji, akwa us 

Niech Was mie przeraża ogrom 
żądania My musimy pracować po- 
dwóinie, a przynajmnie] chcicć pra- 
cować więcej, coraz więcej, coraz 
lepiej, coraz wytdat niej 

Wy jesteście czynnikami ‘ego po- 
stepu, przykładem i kierownikami 
życia ca!ego społeczeństwa 

Życząc Wam zrozumienia teg» za: 
dania, a bardziej jeszcze życząc 
spełmienia go choć w części, otwie- 
ram ten nowy rok akademicki. 


Z SALI SĄDOWEJ. 
KRWAWE WESELE. 
Lwów, 24 października. 

Nierzadko na wiajskiem meselt 
przychodzi do zwady I bótni. Ta 
jednak, jaka zdarzyła się duia 12 lip" 
ca b r. w Zameczku koło Żórkwi. 
miała niezwykle tragiczny koniec- 
Zaczeło się tak, ża Mikołaj Muc u 
derzyt w twarz — ni:wiądomi czy 
pod wpływem alkoholu, czy zazd”” 
égi, czy też innej jakiej pobudei 7 
młodego Semka Gadia. Znieważowy 
zhłop wezwa! ma pomoc brata swe” 
go Wasyla, który uiai Mikolaja W 
pół, a Semko wraz z U:nytrz 1 Kri 
pem bić go zaczęli kutakam. lash%" 
ni, siekierami i wszysikietń. Co Im 
w meke wpadło. 

Muc wyszedł z tej awamtury Z 
połamacemi kośćmi i umart oró 
ce w szpitalu, a tnzej napastiicv d% 
stali się do zwięzienia. 

Wczoraj odpowiada przed sa '€ 
23 zabójstwo wszyscy trze. pome 
waż nie można było ustahć, Czy! 
razy byty najcięższe. Przew „dniczy! 
rzzprawie 14d. Malicki, ckargal 
prokurator Jasinicki, bronili »sxUWZŻ0” 


1enl 


ych dr. $zuchewicz i dr Ewin. 
Ostoszono wyrok moca NU 


csk- Dmytro Kryp zosta: Od 
Semko (iadio na 7 mies:ĘCY» Waśy 
Nadia ma 9 miesiecy w'eTeNI 


ówdzie przeważnie nie pisane 


„KURIER LWOWSKI”, poniedziałek, 25 październica 1926. 


Konkurs mieszkaniowy 


„Kurjera Lwowskiego”. 


Wydawnictwo „Kurmera Lwow- 
skiego" świadome tego, że Czytel. 
licy jego rekrutują się przeważmie 
że sfer pracutącej inteligencji. dla 
której obecnie 
w'iacenie czynszu mieszkanio- 
wego słało się już poważną 

rubryką 

rozpisuje niniejszem następujący 
k nkurs mieszkaniowy 
w którym wziąć mogą udział wszy» 
Scy Czytelnicy „Kurjera Lwowskie- 
go“ tak lwowscy jak i zamiejscowi. 

Oto w iaibfńższych dniach rozpo- 
czniemy w „Kurierze Lwowskim“ 

druk 


kuponów 
iprawia:cych do udzialu w koun- 
sussie, Kupony te, 
kiórych będzie kolejno 20 


ży 'wycmiać i przesłać razem 
sżystkie wedle numerów do Re-| 


riskiem na kuponie: „Konkurs mie. 
szkaviowy“), poczem w obecności 
rotarjusza odbędzie się łosowanie. 
Na kogo los padnie, 
otrzyma od 1 stycznia począ- 
wszy przez cały rok 1927 


każdego miesiąca w zotówce kwotę 
odpowiadającą wysokości czynszu 
za mieszkanie przez uiego zajmowa= 
ne, wedle obowiazułących norm 
czynszu podstawowego, olsreślanego 
każdorazowo przez Urząd mieszka- 
ułowy z uwzględnieniem wszystkich 
podwyżek 1 dodatków. 

W. razie większago napływu zgło- 
szeń, wyznaczy Wydawnictwo je- 
szcze 


dodatkowe nagrody pocieszenia 
na czynsz. 

Sądzimy, że Czytelnicy nasi Sko- 
rzystają ochoczo z tej okazii i wezmą 
udział liczmy w tym niezwykłym i 
aktualnym koukursie. 

Dalsze szczegóły ogłaszać będzie- 


« kcji „Kuriera Lwowskiego” (z do- | my na łamach naszego pisma. 
Rn Po 1 i 0. «ti». o :* llidodhae==" ufa fanow 


Katastrofalny brak dowozu węgla. 


Warszawa. (Tel. wl). 

R-ak drwczu wegla grozi wstrzy»| 
+. «wiem produkcji wszystkich gazo- | 
rui w Polsce, Warszawa ma zale- 
(ie zara: dwnunastoduiowy, Po- 
znań dziesieciodniowy. -wów i Kra- 
Lńw sześ; iodniowy. 

Tyve ktorzy gazowni polskich, któ. 
rzy w związku z tą sytvacią zjecha- 
1 do Warszawy,  pustanowii dha, 
utrzymaria działalności swych za- 
hładów, zwrócić się o węgie do ko. 
p czechosłowackich  Zag'ebie 
Karwińskie ma dostateczne rości 
węgla gazewtiiczego i moga zo do- 
starczać do Pelski w wagonach cze 
ch sławackich gwaraniując regular- 
neść dostaw. W sprawie tej Związek 
pezown: i wodociągów, odbył nana- 
dẹ z radcą handłoówym poselstwa 
Czechosłuwackiego. który przy'zekł 


Uówięck „Karjera Lwowskiego” Z 25 10. 26 


Radosna książka. 


Juliusz Balicki i Stanisław May- 
kowski: Kraj lat dziecinnych. Pier. 
wszy rok% nauki języka polskiego w 
szkołach średnich ogólno-k"ztałca- 
cych, Lwów 1925. Wydawnictwo 
Zakładn Nar, tm. Ossolińskich. 


Lwów, 24 października ` 

Choć «zata zewnętrzna, żywy i 

riekmie stylizowany omrament okta- 
dki dają książce pozory wydawni- 
ctwa gwiazdkowego, to jednak jest 
to ric innego, jak tylko podręcznik 
szkolny, jeno zupełnie odmienny od 
dotychczasowych. Redaktorzy do- 
tychczasowych ksiażek polskicu po: 
uługjwali się prawie wyłąszn e no- 
życzkami, wtłaczali w. ramy książki 
utwary-wyciranki pozbierane ni 
la 
miodzieży specjalnie, stąd 1jcza- 
waze odpcwiednie, dalekie od psy- 
chotogii dziecięcej. Autorzy „Kraiu 
lat ćzieciunych”, poszli inią <upeł- 
nic a nowa drogą; postarali sie © ar- 
tykuty napisane wyłącznie dia pod- 
ręcznika, zestawiii je w dobrze ob- 
myślare cykle, a wydawnictwo Za- 
kladu Nar im. Ossolińskich nie 
szczedrąc kosztów,  wyposażyłło 
książke szczodrze, valk że jest Ona 
ie tylko podrgcznikiem szkolsym, 


Z ZZ A NN AOI O ON nna EJ 


| swe współdziałami:. Węgiel czecho- 


słowacki ma. iak wiaaomo, wolny 
wsłęp do Polski, aa zasadzie :ieda- 
wno zawartego traktaiu handlowe- 
go. Zanim jednak dotrze ten x ęgiel 
do Warszawy gazowa bedzi: mu- 
siała zmaicjszyć oświedenie 

Wszystkie dotychczasow: 
celem zwiększeria dopływa 
do miast zawiodiy. 


ERZE S 


środki 
węgla 
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ale i jakgdyby mitym podarkien zio- 
żonym miodzieży. 

Całość rozpada się.na dziesięć cy: 
llów. przeztaczonych na poszcze- 
gźlme miesiące, a tytuły ich takie: 
Do książki, Gdy dnia ubywa teci li- 
ście z drzewa, Hei kolęda, koleda, 
Pod śniegiem, Podkuj buty, Tarnie- 
je, W promieniach słańca, Wiwat 
maj, Dowidzeria szkoło Pod utwo- 
rami znajdujemy w dziale poezji mię 
dzy innemi razwiska  mastzpuiące: 
Kasprowicz, Lemański Makuszyń- 
ski, Maykowski, Oppman Stat:, Wie- 
rzyński į Zegadłowicz. Ustępy pro- 
zaiczne wyszty z pod pióra Bali- 
ckiego, Dartkiewicza. Choinowskie- 
go, Goet'a, Kadena - Baudrowskiego 
Kossak-Szczuckiej, Orkara, Ostrow 
skiej, Ftaśnika,  Siercszewskiego, 
Szpyrkównej, Wasylewskiego, Wol- 
skiej į innych. Nazwiska te mówią 
same za siebie i zestawienie ich da- 
je jtż wymowre Świadectwo litera- 
ckiej warteści podręcznika. Na 330 
stronach porrieszczomo dziewigćdzi: 
siat utworów. przyczem ustępy dtu- 
ższe podciągrięto pod rubrykę „Le: 
ktura demowa“, w dodanym zaś 
„Skarbczyku poezji” na końcu ksią: 
żki zmalaziy się utwory Fredry, 
Karpińskiego. Konopnickiej, F rasi- 
ckiego, Mickiewicza, Pola, Rydla, 
ołowackiego, Symokonui i Wyspiań - 
skiego Dudarie do kazdego cyklu 
charakterystyczne przysłowia iudo- 


we na peszczęgólte miesiące. 


Projekt ustawy 
bibliotecznej. 


Warszawa, (Tel. wł.) 

Na dzień 31-go października o- 
raz 1i 2 listopada zwołano do 
Warszawy ogólnopolski zjazd bi- 
bijofiłów i bibljotekarzy. Przed- 
miotem obrad zjazdu, poza liczne- 
mi kwestjami naukowemi i organi- 
zacyjnemi, będzie przedewszystki:m 
projekt ustawy bibljotecznej. Usia- 
wa taką regulowałaby stosunek 
gminy i państwa i udział ich w 
zakładaniu oraz utrzymywaniu bl- 
bljotek i czytelń państwowych. 
Istnieją już różne wzory zagranicą. 

Ustawa duńska, podobnie jak 
belgijska i holenderska nakłada 
na gminę obowiązek utrzymywa- 
nia bibljoteki publicznej w tych 
miejscowościach, gdzie tego zażą- 
da określona liczba wyborców. U- 
stawa błbljoteczna w Czechosło- 
wacji wprowadze natomiast przy- 
mus zakładania bibljotek we wszy- 
stkich gminach, na koszt samorzą- 
dów. 

Ustawa ta wchodzł w życie sto- 
pniowo w ten sposób, że najwięk- 
sze miasta muszą w najkrótszym 
terminie stworzyć odpowiednią i- 
lość bibljotek publicznych miastom 
zaś mniejszym pozostawiono ter- 
min dłuższy na zrealizowanie tego 
zadania. 

W każdym razie do lat 10 wszy- 
stkie gminy, nawet wiejskie będą 
musiały stworzyć bibljoteki. 

Już w roku 1921 wniesiono do 
Sejmu projekt ustawy bibljotecz- 
nej, lecz następnie go wycofano. 

W jaki sposób rozwiazano tę 
kwestję w Polsce, wypowie się 
nadchodzący zjazd bibijotekatzy. 


mapemaa 
ZAKUPNO PIĘCIU OKRĘTÓW 
HANDLOWYCH. 
Warszawa. (Tel. wł). 
Celem siiransowamia zakupna 5 
okretów handlowych, wyjechali do 
Pzryża delegaci Mimist, przemysłu i 
tardu z komandorem Pristtem Ka- 
żdy z 5 ckrętów. ma miec około 
2.500 tonn poiemności. 
——U— 


mEnE ZAP. 


do- 
pełniają treści barwnej i radosnej, 
prawdziwie wiartłościcewej książki. 
Radcść, pogoda i umitowanie życia 
iakie tchną z kartek książki, to du- 
żę wielcry pedagogiczne. Żaden Z 
autorów nie moralizuie, nie nudzi ty- 
radami. ale wprost chwyta za serce 
i budzi w niem pożądany rezonans. 
Szczęśliwe prawdziwie  poka!enie, 
któremu uczyć Gie wypadnie z ta 
kiej ksiażki, szyzęśliwa młodzież 
która w „Kraju lat cziezinnych* 
zbierać będzie przez dziesięć mje- 
sięcy świeże kwiaty wzruszeń czy- 
stych, by z kcńcem roku mieć «v te- 
go wonny różatńec. 


Nie mcżra pominąć  ilustracvjnej 


stromy podręcznika. W tym dziale. 


pracowali Edmund  Bartlomie:czyk, 
Zygmunt Kamiński i Władysław 
Skoczylas, a to co dali „pierwsza- 
kom" jest w Mrgi f planie rysunku 
doskonaiem graficznem  doptinie- 
niem tego, có przynoszą litery. Prze 
Śliczne są wiriefy tytułowe cyklów., 
interesujące ilustracje tekstów, a 
prawdziwie miłą niespodzianką dla 
oka stanowią cztery kjorowe wkła- 
dki padzla Bartłomiejczyka. 

„Kraj lat dziecinnych" pociąga 
krasą, pachnie świeżością, iak łąki 
w porarikcwej ukąpam: rasie. 

M. Gnałek. 
a. D naa 


«„Wiesz ty jak walizkę 
Trzeba pielęgnować? 
Otóż: pastą Erdai *) 
Lekko wysmarować, 
Szczotką wlot wyświecić 
M płatkiem wygładzić. — 
Nikt ci lepiej, Halko, 
Nie może doradzić”. 


*) „ERDAL“ z czerwoną 
źżabą — to prawdziwe dabro- 
dzieistwo dla skóry. 


Wyrób krajowy. 


UAEGULOWANWIE POBORÓW URZĘD- 
NIKÓW PAŃSTWOWYCH W AUSTRIJI. 
Wiedeń, (Tel. wł.) 

Rozpoczęły się rokowania no- 
wego rządu z organizacjami urzę- 
dników państwowych w sprawie 
uregulowania poborów. Kanclerz 
Seipel ostrzegał przedstawicieli u- 
rzędników przed wysuwaniem Żą” 
dań w formie ultimatum, co Biwa- 
rza atmosterę naprężenia, Zazna- 
czył również, że chwilówo o sta- 
tem unormowaniu płac nie można 
jeszcze mówić i że trzeba się bę- 
dzie zadowolić uregułowaniem na 


„|1 tok. 
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6 POWRÓT EKSKAJZERA DO NIEMIEC, 
Berlin, (Tel. wł.) 

Z Hagi donoszą, że pogłoski o 
ząmierzonem powrocie Wilbelmą 
do Niemiec utrzymują się w dal 
szym ciągu. Poinformowane kołą 
polityczne opowiadaja sobie, że 
Wilheim już przed kilku tygodnia» 
mi, kiedy chorował na grypę, wy- 
raził życzenie zmiany klimatu i 
powrotu do Niemiec. Wówczas 
były kronprinz stanowczo się te- 
mu sprzeciwił, a także wpływowi 
monarchiści niemieccy odradzali 
Wilhelmowi realizowanie tego za- 
miaru. Obecnie bardzo Silńie agi- 
tuje za powrotem Wilhelma do 
Niemiec jego małżonka. 


e nm oo „dioda, alma 
Tanningene 
światowej marki 2915 


FARBA DO WŁOSÓW 
we wszystkich kolorach do nabycia we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych 
Przedstawicielstwe nn Polskg : 
Parfumerja Mr. Ernesta BOMSEGO 
uł. Akndemicka I. 2. — Tei. Nr. 3-18. 


M. GESZWINDOWA 
Redaktorka działu robót ręcznych 
„„Świata kobiecego”. 


Przygotowuje wzorem szkół zagranicznych 
da samodzialnej, twórczel, pracy w przemy: 
śls artystycznym. 

Nauka obejmuje: rysunak kompozyeyjny 
dla tkectwa, hafe!arstwa, korenknrstwa, ro: 
bót metalowych i caramicznych. 

Teorja harman]i barw, modelawanie, zh 
spektywa, geomelrja wykreślna. Hist. sztuki 
i kostjlumu, towaroznawstwa, 

Hafty. koronki, batiki, roboty w matalu 
akórze | drzewie. 

Zgłoszenia przyjmuje przedpołua 
dniem. UL Reja 3, prawy parter 
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oD 
Czas odnowić 


we~ na 


IMISTRACJI: 


„KURIDR LWOWSKI”, peniedziałek. 25 października 1926. 


prenumeratę 


Listopad ! 


Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza- 
my o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 


na P. K. O. Nr. 153.215 lub 


przekazami pocztowymi, by 


nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma. 


Kącik dla Pań. 


RobeazCulotte. 


Lwów, 24. października. 
Rewolucja mody dotychczasowej, 
najnowsza sensacja Paryża podnio- 
cająca wszystkie panie oto: robe- 
culotte. Wprawdzie pomysł ten 
nie jest zupełnie nowy; pamiętam 
jax na kilka lat przed wojną usi- 
łowano taką samą modę wprowa- 
dzić, jednak nie zyskała sobie 
zwolenniczek, ipo kilku tygodniach 
przeszła do wspomnianej z ironją 
tradycji. Kiedy we Lwowie pewne- 
go wieczora pojawiła się na kor- 
sie jakaś dama w spodniach nie- 
dyskretnie wyglądająch z pod dłu- 
g'ej jeszcze wtedy — sukni, zo- 
stała srodze poturbowana, Dziś 
moda ta ma większą rację bytu i 
cieszy się, wedle doniesień pary 
skich żurnali, bardz wielkim po- 
wodzeniem w Chicago, Bostonie, 
Londynie i Berlinie, nie palą się 
do ni:j natomiast Paryżanki, 
Wytworny salon krawiecki pisze 
Champs Elysées, był pierwszym 
kompozytorem tego cudu. 
Oto modol: suknia z czarnej 
crepe maron quin, długie rękawy 


o wąskich e z złotej ta- 
śmy; suknia kończy się 5 cm. po- 
niżej kolan i jest rozcięta dyskre- 
tnie na przodzie na 30 cm, W cza- 
sie chodzenia nie widać zupełnie 
ukrytych pod suknią Spodenek 
Stają się one widoczne dopiero, 
gdy strojna w nie dama usiądzie, 
Są one uszyte z tej samej materji 
co suknia, a krój ich przypomina 
spodenki, jakie noszono w XVIII 
w. przy gali. Spodnie te zdobi ta- 
ka sama złota borta i zapinają Się 
one ponad kolanem. 

Wrażenie jakie sprawia taka 
suknia ma być bardzo dla oka 
miłe i wedle zapewnień wynalazcy 
„robe-cu!otte" kądzie tryumfam do- 
brych obyczajów. Panie nie będą 
się już obawiały niedyskretnych 
spojrzeń, wsiadając do tramwaju 
lub wchodząc ne schody, nosząc 
dziś tak modne, krótkie suknie. 

W Paryżu powstały już dwa o- 
bozy; jedni zachwycają się, dru- 
dzy się gorszą. Czekajmy na roz- 
strzygnięcie walki, 


ch 1 0-—— 


Wiadomości z kraju. 


X Z Podhajec, Niezwykłą biesiadę 
artystyczrą urządzili nam 17 b. m. 
artyści Ilwowscy: J. Wolski Gas-ba- 
ryton i dr. H. Giinsbers. Po udat- 
nym koncercie smyczkowym sił tu- 
tejszych caly wieczór wypełniły 
śpiewy i gra fortepianowa, któremi 
zachwycona i cczamowara była inte- 
ligencja tutejsza i młodzież szkolna 
stamsza Uzrarie należy siłę Sokoło. 
wi, który udzielił sali, a czyni to Za- 
wu sze na cele kulturane, oświatowe : 
dobroczynre i tutejszermu gimmaziur 
m którego staraniem koncert się od- 

ył 

XObraz Matejki nie znalazł naby- 
wey. We Wiedniu odbyia się przed 
paru dniami lMmoytacja obrazów po 
zmarłym  protesorze uniwersytetu 
dr. Adaankiewiczu. Obraz  Mateiki 
„Biskup Gamrat opuszcza Wawel'" 
nie znalaz! nabywcy. Cena wvwo- 
łarda wynosiła 30.000 szylingów. Na 
licytacji tel sprzedano. obrazy Szym 
dilera. Rozwadowskiego, Stefana 
Tanowskiego i innych. 

* Blok zwigzków kolejowych u 
tworzono 19 bm. w Warszawie. W 
skład jego wchodzi 72K.. zwiazek 
maszynistów, związek urzędn. ko- 
bjowych i zwiaa.k  pracowiików 
roczt i telegr. Biok prowadzić bę 
dzie akcję w sprawne popnawy bytu 
uposażeń i emerytur. 

X Zjazd śotografów. W Warsza 
wie odbył się ziazd dziegatów prze 
mysłu fotcegraficzmego, który uchwa 
ił domagać się, aby do ustawi 
przemysłowej włączony został za- 


X Brak węgla odczuwać się dafe 
w Warszawie. Gazownie tamtejsze 
ograniczyły z tego powodu oświette 
tie gazowe na ulicach miasta. 


Ze Świata, 


X Bandytyzm w Ameryce. W 
Stanach Zjednoczonych od kilku ty- 
godni idzie jakby nowa fala zbrodni. 
Jeszcze rie znaleziono ani jednego 
z bandytów, którzy napadli na sa- 
mechód pocztowy z karabinami ma- 
szynowymi i znabowali 150 tysięcy 
dolarów. Trzystu żołnierzy, oprócz 
sił policyjnych, przetrząsa okolicę 
New Jersey. Samoloty z góry pomi- 
gają tym poszukiwaniom. Chicago 
również zmobilizowało 1.700 ludzi i 


30 samochodów do walki z bandy-. 


tami. 

Tymczasem, jak podaje korespon- 
dent Daily Telegrabl'u, 18-g0 b. m 
zaszeci nowy wypadek w Nowym 
Jorku bez przykładnego rozzu.hwa- 
lenia bandytów. Żona sem, Caldera. 
wracajac z córką i znajomą w sa- 
mochodzie do domu z teatru, zosta- 
ła napadnięta pnzez trze ch rahusiów 
da ulicy jasro oświełł=rej. Rabusie 
weszli do samochodu i oparowaw- 
szy go, iechali z temi puiami ponia- 
tu, zabierając im wszelkie kuszto- 
vnaści Po godzianeż jeździe pamie, 
„ałkiem cbrabowiame, zostay Wy- 
"ycone na ulicę o kilka krehów od 
głównej komendy policji — Fóeźniej 
znaleziono Samochój porzucony o 


wód fotograficzny, jako rękodzielni-| kilka mil za miastem. Policja niema 


CZY. 


dotąd żadnych posziak. 


Kurjer literacki. 


Dziennik włoski o wykładach Pie- 
trzyckiego. O wygłoszonych w 
Padwie i Bolonji przez znanego 
literata Jana Pietrzyckiego wykła- 
dach o narodowym polskim roman- 
tyźmie pisze między innemi dzien- 
nik boloński „Carlino“: „Pietrzy- 
cki, jako poeta, jest bliski nam, 
Włochom. Za temat swych kun- 
sztownych poezyj, znanych nam z 
tłómaczeń Corsiniego, wziął pię- 
kność ziemi włoskiej, gorący nasz 
koloryt ujmując w formę polskie- 
go wiersza. Obecnie poznaliśmy 
go, jako prelegenta, mówiącego o 
literaturze polskiej. Mówca to, od- 
znaczający się świetną sztuką kra- 
somówczą i wysoką literacką kul- 
turą. Wypowiadanie sądów o pi- 
śmiennictwie polskiem jęst u nie- 
go tak przekonujące, a przytem 
wnosi tyle miłującego swój przed- 
miot entuzjazmu, że w najupor- 
niejszym nawet słuchaczu budzi 
jaknajżywsze dla tematu zaintere- 
sowanie“. 


o 


Kopalnie angielskie 
zalewa woda: 


Łondyn, (Tel. wł.) 

W objętych strajkiem kopalniach 
angielskich czynne są s-ecjalne 
załogi, których zadaniem jest utrzy” 
mywanie w nieprzerwanym ruchu 
pomp. Gdy pompy takie staną, ko” 
palni grozi zalew przez wody pod” 
ziemne. W przeciągu strajsu obe“ 
nego nader ważnym momen! " 
jest pierwszy fakt przyłączenia 2'$ 
do strajku podobnej z łogi ochećn= 
nej. Nastąpiło to w kopalni Pe y- 
groes pod Ammonford, gdze z2- 
loga ochronna, złożona z 43 ludzi 
opuściła kopalnię, która z tej przó” 
czyny jest poważnie zagroż na. 
Załoga uczyniła te pod pre iå 
strajkujących gorników., Jeżeli przy” 
kład ten znajdzie naśladowców, 
angielskiemu przemysłowi wegla 
wemu grozi zupełna kataste:f:. 


Zapistujcie sig U Ligi UUrAO/ 
Powietrznej Panstwa. 
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Kurjer szachowy. 
Pod redakcją KLEMENSA FUNKENSTEJNA. 
Partje z odbywającego się obecnie turnieju 


o mistrzostwo Lwowa na rok 1926. 
Gra syoylijska vr FOZPOCZĘCIUL: 


Białe: Czarne: 

Inż. Piotrowski (1) Tenenbaum (0) 
1c2 —c4 L e7—e5 
228b1l —c3 2 Sg8 - fô 
3g2 —g3 3.3 d7—d5 
4 c4Xd5 4Sf6Xd5 
5Gfl—g2 55 c7—c6 
6.Hd1l—b3 6 Sd5— bő 
71 Sgl—f3 71Gc8—e6 
8. H b3—c2 8&8 Gf8 — d6 
9, 0—0 9. 0—0 
i0 d2—d3 10. h7—h6 
til. a2—a3 11. Sb8 — d7 
12. Gci —å2 12.547 —€5 
13. b2—b4 13. Se5—b3 
14. Wa l—bpbl 14. Sb3 X d2 
I5Hc2Xd2 15. f7 —£5 
16.6Hd2 — b2 16. Hd8 — e7 
17. Sf3—h4 1.Kg8— h7 
18. e2—e4 18. 15—f4 
19.Sh4 — f5 

(z poświęceniem 

pionka celem opa- 

nowauia białym 

gońcem ważnego 

punktu e 4). 19. He? —c7 
20. W b1 — c1 20. He7— d8 
41. G3X f4 2d eS X NA 
22 Sc 3— e2 22.2 Ge6X£f5 
23. 4X £f5 23.Kh 7 — h8 
24.Gg2—e4 

(patrz uwagę przy 

19 posunięciu). 24.Hdó — h 4 


25. Kgi—hi 25 Sb6 — d5 
(na f4—f 32 
groźbą mata nab? 
odpowiedz aht» 
białe S e2 — g 3). 

26. Wil— g1 26 Wf8—fu 

27. b4—5B5  27.Hh4 x f2 

28.Wce l — fil 28. Hf2—e5 

29. b6Xc6 29. b7?Xe6 

30.WglXg 7(1) 30.Wa8 -- b 8 

31.Wg7 —b7 31. Wb8 — f8 

32. Wfl—gl., 32.3$d5 . e7 

33.Wb7X€7) S8Ud6óXxe7 

34,8 e2 X f4 


(co było celem o- 
fiary w poprzed- 
AE 
„.Sf4—g 
36. Hb 2 — b 7 
37. Hb7 —c8 373.Wg7 X g6 
(co daje znakomie 
temu przeciwniko= 
wi sposobność do 
następującego 
świetnego zakoń: 
czenia) 
38.Kh7 — g7 
39 Kg7Xh8 
40. KHE — g 8 


38. f5 X g- 
39. H c8 — h8--(1) 
40. g6—g 7+ 
41. Ge4 —h 7+ 
(wobec czego czar- 
ne, bo mat jest 
nieunikniony, - pode 
dają). 

; Partja powyższa jest jedna z nar 

piękniejszych w turnieju. 


NOTATKI I ODPOWIEDZI. 


Turnie; o mistrzostwo Lwow2 na 
rok 1926 przechodzi w fazę końco- 
wą. Podajemy stan turmieju z dnia 
21 b.m z opuszczeniem nazwiłisk 
tych zawodrików. którzy odnośnie 
do nagród rie wohodzą już w rachu- 
bę, przyczem oznaczany cyżrami w 
«awiasie ilość granych ważnych par 
tyi. 

I tak wykazują: Wójcik 5 (7), 
Friedman 7 (9), dr. Landau 4 (8), 
Kaufmam 3 (5). Sokotowski 3 (6) inż 
Piotrowski 5 (7), radza Raazek 4 (8), 
Kurkiewicz 4 (6), Knarpeis 6 * pół 
(8) Grać zatem mają jeszcze. Fried- 


man - Kurkiewicz. dr. Landau - 
Knappeis, Kaufman - Kurkiewicz, 
inż. Piotrowski - radca Raczek i 


Kurkiewicz - Friedman. 

Z powcdu riezwykle licznych wy- 
stapień w ciagu turnieju po pier- 
wszych czy późniejszych uiepowo- 
dzeniach : spowodowanych „wygra- 
"ych* przez kontutmiacię, tatiica tur- 
niejowa nie daje naturalnie na.eży- 
tego oltrazu. Wobec tevo. konutet 
turiiejowy. za iediromyśmą zgodą 
zawodników powziął uchwułę, by 


po ostatniem rondzie 6 wzglednie 1 
uczestrików, stanowiących grup? 
zwycięzców, rozegrało między S0 
ta, każdy z «każdym, po jedne. paf” 
tji tak. że rezultat tego interesujące 
go finish zadecyduje dopiero g Pó 
rządku przypadających nagród. 7 
Miarodajną dla komitetu turnierow? 
go była zwłaszcza rozwaga, że 90; 
łączony z pierwszą nagrodą tyt? 
mistrza Lwowa, otrzymać pow? 
dany zawodrik w sposób napraw 
zasiłużony. 

Rozgrywki w grupie zwyciezcó” 
nie rozpoczną się przed 10 listorać? 
bież. toku. 

Szachista,  Bogoljaber. pierwsz” 
zwycięzca w ostatnim międzynar 
dowym turrieju w Moskwie, o Kte- 
rym wspominaliśmy w poprzedni” 
numerze naszego działu z okazy 7% 
powiedzianego  matchu o mistrz” 
stwo Świata, był przed wo ną SI” 
chaczem Politechniki w Warszawić: 
: brał podówczas żywy udział “ 
polskiem życiu szachowem. Stąd te 
szczegó!ne zainteresowanie kół Wa” 
szawskich dla tego mistrza. 


f 
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: KURIER LWOWSKI papi 


Nabożeństwo za duszę śp. Sobińskiego. 


Lwów, 24 października. 
„Nazajutrz po pogrzebie śp. Sobió- 
cgo odbyło się nabożeństwo ża. 
l bne w bazylice archikatedralnej 
cuszę zmarłego, które również 
*.0 uroczystą maaliestacją sPołe- 
tistwa i hołdem dla zasiużonego 
pracownika na niwie oświaty. 
Wczoraj o godz. 9 rano celebro- 
val ks. kan. Dziuczyński żałobną 
hisze św. w otoczeniu duchowień- 
5«wą, W kościele byli obecni przed- 
sutwięjele władz państwowych z 
* cemin. Gwczakiem, reprezentanci 
wojskowości, zarządu miasta i roz- 
luaitych instytucji Tłumto stawili 
się pracownicy kuratorium okregu 
szkolnego. Nauczycielstwo wysłało 
“me delegacje. Kościół był peten 
ugliczności. W czasie nabożeństwa 
'lćtpewali na chórze szereg utwo- 
* prof. Diam, oraz panie Imasłń- 
" i Kisielewska, następnie ducho- 
‘stwo odprawiło egzekwie. 
W żałobnie przybrane) świątyni 
awat nastrój smutnej powagi w 
‘xu tak świeżej i tragicznej 


srei 


<a AT 


» ukarska 3 od 3-cie] do B tej. 


PODZIĘKOWANIE WICEMIN. 

GAYCZAKA. 

Lwów, 24 października. 
Otrzymaiiśmy następujące pismo? 
Imieriem Ministerstwa W. R. i O. 

P. i Kuratorium O. S. L. main za- 
szczyt ztożyć najserdecznieisze DOe 
dziękowani za oddanie ostatwiej po- 
sługi nieodżałowanej pamięci $, p. 
Kuratorowi Sanistawowi Sobińskie- 
mu. Władzom duchownych i pizeq- 
stawiciełom Wyznań, Władzom Woj 
<kowym i Wojsłku, Władzom pań; 
stwowym i samorządowym fepre- 
zentacji miasta Lwowa, Władzom 
Szkół Akademickich, Nauczy cielstwu 
wraz z młiodzjeżą, Konporaciom a- 
kademickim i Inszytucjom, Stowa- 
rzyszeniem ośwźatowym i społecz- 
nym, nader lizznym Delegacjon i 
Wszystkim, którzy dali wyraz swyn 
uczuciom z powodu tak bolesnej 
straty dla Społeczeństwa. 
Stanisław Gayczak 
Podsekretarz Stanu. 


TYMCZASOWY KIEROWAIK 
KURATORIUM, 

Pudsetretarz Stanu p. Słanisiaw 
Gayczak wyiechał z dniem dzisiej. 
szym do Warszawy. Tymczasowe 
kierowniciwo Kuratorju'n obat z ty- 
tułu starszeństwa w służbie Naczel- 
rik Wydziaiu p Bronislaw Czerny. 


«pit. ły amerykańskie na rynek polski. 


Warszawa. (Tel. wł.). 
‘Vicepremier Barżoj odby? wezo- 
lu; konferencje z prezesem Banku 
Gospodarstwa Krajowego, p Stecz. 
kowskim w związku z rokowarlami 


prowadzonemi putzez dyrektora Bo- 
stońskige Federal Restive Bark p. 
Hanrdinga z Bankin  Gosrodar- 
stwa Kra.. dla dopuszezenia ha. itału 
amerykańskiego ną rynek polski. 


Urzędnicy państwowi otrzymają 20 proc 
pensji tytułem jednorazoweno zasiłku. 


Warszawa, 23. 19. (PAT.) Rada 
Ministrów na posiedzeniu w diju 23 
m uchwaliła wvmnłucić urzędni- 
im państwowym 20% poborów w 
dwóch ratach, a to w dniacn 15 Ji- 
sopada i 15% grudnia b. r. 
Równocześnie Rada Ministrów u: 


chwaliła że w preltminarzu budże. 
towym na I kwartał 1927 wstawia 
tząd propozycię odpowiednie; regu- 
lacji płac pracowników państwo. 
wych i przedstawi Semuowi Źródio 
pokrycia tych wyditków. 


Tragiczna śmierć em. dyrektora 


Lwów, 24 października. 


sądu apelacyjnego. 


|tor Sądu apglacyinego Filary Hotu- 


Wczoraj była ulica Magazynowa bówicz i poniósł śmierć na miejscu 
widownią wstrząsającego wypadku. | Śp. Hołubowicz chorował półtora 


Otóż z okna drugiego piętra realno- 
ści |. 1, spadł emerytowany  dyrek- 


NARESZCIE NA WŁAŚCIWEM 
MIEJSCU. 
Warszawa. (Tel, wł.). 
„Przegląd Wiecz.“ donosi, że na 
posiedzeniu wczorajszem miaty być 
załatwione niektóre sprawy perso- 
nale. Prawdopodobnie minister 
Składkowski powołany zostakie na 
stanowisko naczelnego komisarza do 
Spraw walki z epidemią. 
—_— o 


FASZYŚCI MIĘDZY SOBĄ. 

Poznań. 23. 10. (AW.) Zwiazek 
faszystów polskich w Poznaniu wy- 
dał kows:unikat, w którym stwierdza, 
że woOhec pojawienia sie w dzienni. 
kach wiadomości o dysektorjacje £a- 
$Szystowskim w Warszawie skiada- 
'acytn się z masonów i leciwcńw, — 
że niema nic wspólnego z dyrekto- 
natem warszawskim. 


<0 


roku na reumatyzm, dlatego kursują 


pogłoski o samobójstwie. 


UTWORZENIE STAROSTWA 
MORSKIEGO W GDYNI. 
Gdynia. (Tel. wi). 
W listopadzie b. r. utworzone zo- 
stanje starostwo morskie w Gdyni, 
które pedlegać bedzie wojew5dztwu 
Pormorskiemu, a w sprawach wa- 
żmiejszych  odnośnym Minister- 
stwom. 


Częste popisy pacjentów urządza- 
pe w zakładzie leczniczym dla jąka- 
łów S. Zyłkiewicza w Warszawie, 
Chłodna 22, wykazują zupełna i grun- 
towną  uleczalność jąkania oraz 
wszelkich defektów mowy. Wszyscy 
pacjenci opuszczają zakład w zupełnie 
zdrowym stanie z mową płynną i 
czystą, jak u każdego normalnego 
człowieka. 3032 
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działek. 25 pażdziernika 1026. 


Nadesłane. 


Kurjer ekonomiczny. 


OBRUTY PRYWATNE. 
Terdsncja chwieina. jckko zniżko- 
wa Obrót słaky tylko w dolarach 
Dólar amenylk. 9.00 de 9.5'. douar 
hanad, 8.954 dc 8.95, 


TYGODNIOWE SPRAWOZDANIE 
GIEŁDY ZBOŻOWE! WE LWO- 
WIE 
Sytuacia na rymku zbożowym nie 
niegła zasadniczo zmianie. W ciągu 
calego tygodnia utrzymywała się 
tendencia lekko zwyżkawa przy sto- 
sunkowo ograriczcnej podaży. Po- 
szukiwajno dla zapotrzebowania We- 
wnątrz kraju pnzedniejszych yatun- 
ków żyta i pszenicy tudzież zawi: 
rano dużą ilość transakcji w zjen': 
riakach przemysłowych i jadamych. 
Eksport hreczki, jęczmienia ı zrochu 
utegł w ostatnich dniach zastarw- 
wienju w skutek wstrzymania przy- 
działu wagomów kolejowych. Stosu- 
rek mowa z początku i końca ty- 
godnia, przedstawia się następuiąca: 
żyto podrożało o 0.75 zł. na E kg. 
:eczmięń o 050 zł., nadto pedsko 
czyły w cerie groch, hreczka : otre- 
ty, potaniały zaś przy obfite, poda: 


„ży ziemniaki przemysicwe jax i ja- 


dale, inne gatunki ziemiepłodów 
pezostały mriej więcej na dotych- 
czasowym poziomie — Usposabie- 
nie ożywione.. 


OGRANICZONY RUCH TOWARO. 
WY NA KOLEJACH POLSKICH. 

Na konferercij prasowej w Mini- 
stejrstwie komunikacji, przedstawi? 
mirister Komocki trudności powsta- 
łe na polskich kolejach państwo- 
wych przy rozdziale taboru, Nastą- 
piło to skutkiem zwiększonazo wy- 
wozu zwłaszcza węgla, oraz nie- 
znacznego taboru, jakim państwo 
rozporządza. Minister zapownił, iż 
trudnosci te triebarwetu usunięte zo- 
staną Z powodu braku magazynów, 
musiaty riektóre dymekcje kolejowe 
cpraniczyć ruch towarowy, a 'nię- 
dzy temi, także dyrekcja lwowska. 


GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 
NA POLSKĘ i GDAŃSK | 


L.KORYTKOa C= 


WARSZAWA. AN PYSKIEGY D | 
T . c 
PARIS 45 RUE TREVISE / 
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kurier Radiowy 
Program radjokoncertów na dziś: 


Warszawa (400). Godz. 17 30. Xon- 
cert ponałudriowy. — Godz 70.15. 
Odczyt p t. „Dzieje książki polskiej”, 
— Gódz 20.30. Koncert wieczorny, 

Paryż (1750). Godz. 20.30 Operet- 
ka „Le grand Mogor' Audra' 

Wiedeń (568.2). Godz. 2000. Dra- 
mat w 4 aktach Henryka insesa 
„Rosmershom,. 

Zurych (500). Godz. 21.50. Ostatnie 
wiadomości 

Lipsk (322.6). Gadz. 20.33. Wie» 
czór muzyki operetkowei. 

Rzym (422.6) Godz 20.45. Kons 
cert symforiczno-woka!ny. 

Wrocław (351.1). Godz. 20.15. Kom 
cert Gźrno-Sląskich komp. 

Praga (345.9). Godz. '9.00. Trans- 
misja z teatru narodowego opery 
Verdiego „Aida“. 


NAJIDEALNIEJSZY ODBIÓR 
uzyskać możra tylka przy Zastoso* 
waniu wzmacniacza ponow ego, wa: 
dą isgo iednak było dotychczas bar- 
dzo niskie wzmocnienie.  Badąmia 
Ardenna etc. doprowadziły da skon- 
struowarja specjalnego typu lamp 
nadających się doskorale do tego 
typu wzmiacriaczów i główną zale- 
:ą tych lamp jest to, że posiadają 
bardzo wielki współczynnik arnplifi : 
kacji, wcbec czego siła odtiaru ni: 
ustępują wcale wzmacniączom trans 
formatorowym a pod względem czy- 
stości i produkcji znacznie iu prze- 
wyższa. 

Do najlepszych lamp do wzma:- 
eniania oporowego należą lampki 
Philipsa A425 Posiadaja one współ- 
czynnik wzmcechienia 22, przy ko- 
losalnej emisji 15 MA., podczas gdy 
ime lampy tego typu osiągają zale- 
dwie 3—4 MA. Lampki te wprowa- 
dziła iuż u siebie firma RADJO. 
KINOFOT, Lwów, ul. 3-go Maia 11a, 
gdzie też przy zakupnie tych lamn 
można otrzymać dokiadne dans co 
do części składowych i szeńiatu. 

— a uy 


„KURIER LWOWSKI”, poniedzialek, 25 października 926. = 


KRONIKA. 


PAŻ Dziś: 'm.-kat. 
ABA C. 22 po, Z. Św. gr- 
24 kat. N. D. 19po Sosz 

s Jutro: rzym='kat. 
NIEDZIELA Rafała arch. gr.-kat. 
anmam” Prowa m. 
REPERTUAR TEATRÓW, 
MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI, 


Niedziela 24 bm. o 3.30 pop. „Halka“, 
ceny zniżone popoł. 

Niedziela 24 bm. o 7.30 wiecz. „Cyra- 
no de Bergerac“. 

Foniedziałek 25 bm. „Przyjaciele“. 


TEATR NOWOŚCI 

Niedziela 24 bm.o 3.30 pop. „Kobieta, 
wino i dancing“, ceny zniżone popoł. 

Niedziela 24 bm. o 7.30 wiecz. „Życie 
paryskie*. 

Poniedziałek 25 bm. „Zycie paryskie". 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Sobota o 7.30 „Osiołkowi w żłoby 
dano*, 

Niedziela o 4-ej pop. „Azais“ 
popularne), 

Niedziela o 7.30 „Osiołkowi w żłoby 
dano*, 


CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 

Apolls: „Nędznicy*. 

Lew: „O czem się nie myśli“. 

Marysienka: „Chluba kompanji*. 
NO „Pod modrem niebem Argen- 

ny‘. 

Palace: „Bracia Schellenberg“. 

Chimera: Pod pręgierzem opinii. „O ħu- 
Aot siostry“. 

Uciecha: „Ukryty Skarb“. 

Nowości: Córka Prezydenta’ 


(Ceny 


z EEEE 
Biuro Koncertewe M. Tusrka, 
Piątek 29 października: Z cyklu Mistrzow- 
skiego 1V. Emanuel Fcuermann, wiolon- 
czelista. 3084 
Wtorek 2 listopada: Z cyklu Mistrzow- 
skiega V. Seweryn Eisenberger, pianista. 
i 


— Teatr Wielki daje dziś, o godzinie 
3.30 popołudniu — po znacznie zniżonych 
cenach — prześwietną operę -narodową 
St. Moniuszki: „Halka“ — w wykonaniu 
p trwszorzędnych sił wokalno-artystycznych 
z p. Korytkówną w partji Halki. Wieczo- 
rem o godzinie 7.30, wspaniała, ciesząca 
się wciąż nadzwyczajnem powodzeniem, 
bohaterska komedja Edmundą Rostanda: 
„Cyrano de Bergerac“. 

— “Przyjsciele“, przepiekna komedja Al. 
hr, Fredry powtó zona będzie po raz drugi 
jutro w poniedziałek, 25 bm.. wieczorem 
wraz Z prześlicznym Prologłem scenicznym 
St. Wasilewskiego, wzbudzającym głębo- 
kie wzruszenie i entuzjazm na widowni. 

— Teatr Nownści. Dziś o godzinie 3.80 

popołudniu, popołudniu, po raz ostatni ar- 
cywesoła krotochwila Wincentego Rapac- 
kiego: „Papa sią Żeni...*, — w doskonałej 
premjerowej  reprezentacii artystycznej 
Wieczorem o godzinie 7.30, czarująca hu- 
morem I dowcipem, pełna przepięknych 
melodyj opera komiczna J. Offenbacha: 
„życie paryskie“ — pod wytrawnym kie- 
rownictwem muzycznem kapelmistrza, T. 
Seredyńskiego. 
F — Najbliższa premjery w Teatrach Miej- 
akich. Teatr Wielki przygotowuje na przy- 
szły tydzień wspaniałą operę komiczną, 
Ottona Nicilal'ego: „Wesoła kumoszki 
z Windsara", jedną z najpiękniejszych — 
pod względem bogactwa inwencji muzycz- 
"nej — oper europejskich. Swietne to arcy- 
dzieło muzyczne — osnute na kanwie 
słynnej komedji Szekspirowskiej — ukaże 
się w inscenizacji naszego wybitnego re- 
żysera opery, p. Tarnawskiego — w pier- 
wszorzędnej reprezentacji wokalno-artys- 
tycznej — w nowej,. malowniczej oprawie 
dekoracyjnej Z. Balka, Kierownictwo mur 
zyczne Spoczywa w umiejętnych rękach 
kapelmistrza Jarosława Leszczyńskiego. Te- 
atr Nowości w nadchodzącym tygodniu 
wystawia kapitalną nowość: bajecznie do- 
wcipną satyrę polityczną Tristana Bernarda 
i Alfreda Athis'a: „Dwla kaczki na jeden 
strzał. "*. Niebywale wesoia ta komedja 
grana świeżo w warszawskim Teatrze Lei- 
eim z oelbrzymiem powodzeniem, pod ty- 
tulem „Figle pulityczne* — ukaże się u 
nas w najiepszej obsadzie artystycznej, 
pod dzielaą ı peiną iuwencji artystycznej 
teżyserją p. Dobrz.nskiego. 


— Kółko Zabawowe Drutarzy Lwowski: h, 
w sali własnej, Piekarska 18. wznowia w 
niedzislę, dnia 24 paź lzi.rn ka 1926 wo- 
dewil w 8ch aktach K. Lindaua, muzyka 
M. KŁinalskicgo pt. „Małżeństwo na mób;“. 
Rol: objęii znani A. torzy — Koniicy, 
przeto w.sołe spędzenie e.asu zapewnione. 


—— 


OD ADMINISTRACJI. 


Wszelkłe kwoty Dod adresem 
Administrachj „Kurjera Lwowskie- 
zo“ Przesyłać należy przekazami 
pocztowemi lub na numer P. K. O. 


153.215. 
00—— 
Mówią, że... 
zaszedł pewien fakt, 
który jest również znamiennym znakiem 


czasu i który fatalnie świadczy o kręgu 
zainieresowań obecnych. 


pogrzeb bandyły Zielińskiego, który się 
odbył w Warszawie zgromadził tHumy 
„publiczności”, całe delegacje złodzieji, 
morderców i innych Szumowin, manifes- 
tujących swe sympadje dla lego herszta 
złoczyńców. Niesiono nawet wieńce! — 
brakło tylko mów!! Zagranicą takie po- 
grzeby odbywają się po cichu, przeważnie 
nocą, a policja nie dopuszcza nikogo 
prócz najbliższej rodziny. U nas nietylko, 
że odbyła Się „manifestacja“, ale co gor- 
sza pewien odłam prasy warszawskiej po- 
święcił jej Szpaltowe artykuły!!! Niejeden 
napewno z uczestników tego pogrzebu 
musiał sobie pomysleć, że warto być ban- 
dytą skoro iwieńce po śmierci się dosta- 
je i gazety piszą o straconym jak o bo- 
haierze. Jest to tak cynicznie niemoralne, 
taki stwarza straszny precedens na przy- 
szłość, tak załruwa i tak już nie czystą 
atmosferę powojenną, że ktoś wreszcie 
powinien się tem zająć. Przecież postępu- 
Jąc w len sposób sami sobie wychowuje- 
my bandytów i złodzieji. A dość ich Jesi 
i iak w Poisce. Jesti się im poświęcać 
będzie tyle miejsca, ruiestarczy tego miej- 
sca dla zasłużonych i istotnych bohaterów. 
Stolica nasza coraz wiecej śraci poczucie 
dobra i olfiydy. Na szczęście my tu na 
„prowincji“ inaczej, bardziej „zacofanie“ 
pojmujemy służbę dziennikarską. 
rrr. 
nna À zmomano 

— Z Teetru Małego. Dziś tj. w niedzie 
lẹ popołudniu o godzinie 4-tej daje Teat 
Mały doskonałą iarsę „Azals* po cenach 
popularnych a więc niezmiernie niskich 
gdyż ko, wstępu można już nabyć w 
cenie od groszy, pierwszorzędne zaś 
miejsca zaledwo po 3 zł. Zaznaczyć nale- 
ży, źe to popołudniowe przedstawienie 
grane jest w premjerowej obsadzie z naj- 
wybitniejszymi reprezentantami doskonaie- 
go zespołu Teatru Małego. 

Wieczorem ciesząca sie ogromnem powo- 
dzeniem arcyśmieszna farsa pt. „Dsiełkowi 
w żłoby dano“, która zdobyła sobie rekord 
powodzenia tak w Warszawie jak i we 
Lwowie dzięki dowcipnej treści i znako- 
mitego wykonania czołowych artystow, na- 
s-ego zespoiu. Obie te farsy powinny wy- 
pełnić szczelnie salę Teatru Małego, będąc 
„dea!ną rozrywką na niedzielne wywczasy. 

— Koncerty. W piątek 29 października 
odbędzie się koncert Emanuela Feuermanna 
jednego z najznakomitszzch wiołonczelis- 
tów współczesnych. Pro.ram artysty obej- 
muje szereg arcydzieł dotychczas we Lwó- 
wie niegranych. 

Piąty kencert z cyklu  Mistrzowskiego, 
który się odbędzie we wtorek 2 listopada 
poświęcony bęezie w całości kampozycjom 
L. Beethovena. Będzie to zarazem pierws.a 
w szeregu produkcji które się w sezonie 
bieżącym odbędą ku uczcżeniu 100-letniej 
rocznicy śmierci Bee'hovena. Solista wie- 
czoru pianista Seweryn Eisenberger, jeden 
z najwybitniejszych interpretaturów Beetho 
vena, odegra 4 sonaty z rozmaitych egok 
twórczości Beethovena. 


— Ddłożenie terminu I. Zjazdu Prahisto- 
ryków Polskich w Poznaniu. I. Zjazd Pre- 
historyków Polskich, który miał odbyć się 
w Poznaniu 31 października, zostaje odło- 
żony do ferji Wloikanocnych 1827 r. Dukła- 
dny termin Zjaedu zostanie ustalony i po- 
dany do wiadomości w najbliższym czasie, 


— Zarząd Ligi Kat przy paraf. św. An- 
drzeja (00. Bernadynów) uprasza PT. Opy- 
wateli m. Lwowa, by wobec zbliżając. j 
się zimy, zważywszy na trudne warunki 
egzystencji bardzo licznych zubożałych i 
podupadłych na zdrowiu rod in naszego 
miasta -= Zzcchcieli <użytą odzież 1 obu- 
wie, zwłaszcza dziecinn , które dla ich u- 
żytku często się już nie nadaje, ofiarnie 
składać w lokalu Tercjarzy plac Bernauyń-, 
ski | 3 parter w podwórzu w dniach p:i- 
niedziałki, środy i piątki w godzinach od 
4—7 wieczorem. 

Rzeczy te bowiem po uskutecznionych 
rep racjach dla pozbawionej wszystkiego 
i u ejednokrotiie w skrajnej nędzy poz - 
sta ącej !udności st é się mogą prawdzi- 
wem d brodziejstwem. W nadzieji, że o- 
dezwa ta nie przeminie bez echa, składa- 
my imieniem najuboższych obdarowanych 
uerdeczne „Bóg zapłać”. 


* 


— Odczyt Dra Stanisława Szurieja z War- 
szawy, Prezesa Głównego Zarządu Zwiąż” 
ku Ofizerów Rezerwy Rzpitej Polskiej na 

f temai: „Siły moralne narodu“ odbędzie Się 
we Lwowie dnia 24 października br. punk- 
tualnie o godz. l2-ej w południe w Sali 
Posiedzeń Rady miejskiej (w Ratuszu). 
Wstep welny! 

— Pasiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się we wtorek 26 października 1926, o 
godzinie 6-tej wieczór w sali posiedzeń 
Rady w Ratuszu. 

— Odczyt kpt Orlińskiezo. Dzisiaj 
ti. w niedzielę 24 bm. o godz. 6-tej 
wieczorem w; sali Sokoła Macierzy 
mówić będzie kpt pil. B. Orliński o 
swym locie Warszawa-Tokio -War- 
szawa. Odczyt tea budzi wielkie za- 
intęresowanie szerokiich kót społe- 
czeństwa lwowskiego, które pragnie 
usłyszeć pilota i chlubę polskiego 
lotnictwa. 

Odczyt ten zapowiedziany swego 
czasu na dzięń 16-go bin. z powodu 
trudności przylotu do Lwowa kpt 
Orlińskiego został odwołany, jednak 
WK. LOPP. czynił usilne starania, 
by nasze społeczeństwo mogło ustiy- 
szeć rozgłośnego lotnika. 

Osobą prelegenta i cel odczytu 
ściągną z pewnością tłumy  publicz- 
mości do. sali Sojzoła! 

— Towarzystwo Naukowe we 
Lwowie. Posiedzenie Wykdzia»u ma- 
tematyczno - przyrodniczzgo, odbę- 
dzie się w porńedziałek, dnia 25 b. 
mies. o godzinie 6 popołudniu w In- 
stytucie zoologicznym Uniwersytetu 
(ui. św. Mikołaja 4). Porządek czien- 
ry: 1. Prof. dr. Seweryn Krzemie- 
riewskij: Z łedań nad 'nikrobakter- 
'ami: 2, Prof. dr. Worciech Regala: 
Z geologi Karpat; 3. Prof dr. Bene- 
dykt Fuliński: Z badań nad wirkami. 

— Posiedzenie Wydziału Syady- 
katu Dziennikarzy: Boskich  udłię- 
czje sis dziś w miedzielę, 24 bran: o 
gadzynie 1t przed porudniemy w -sali 
Kasyna i Kcia literackiego. 

— Zebranie obywatelskie w spra- 
wie nowych zamachów pruskich na 
polskość naszych Kresów Zachod- 
nich, zwołane przez Koło Lwow- 
skie Z. O. K. Z. odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 24 października 1926, w 
sali ratuszowej o godz. 7 wiecz. Re- 
ierat p. t.: „Miliony na zagładę Po- 
laków“, wygłosi specjalnie przybyły 
do Lwowa kierownik Okręgu Śrold- 
kowego Związku Obrony Kresów Za 
chodnich p. Lenartowicz, oprócz 
którego przemówi szereg inowców o 
nowych pruskich wysiłkach antivol- 
skich. — Na wiec ten zaprasza się 
jaknajszersze sfery publiczności. 

— Staraniem Uniwersytetu Ludo- 
wego im. Adama Mickiewicza we 
Lwowie, odbędzie się w poniedzia- 
tek, 25 bm. o godz. 19-tej, w lokalu 
Z. Z. Kolejarzy ul. Grodecka 1. 69 
odczyt, asystenta polit. p. Łukasza 
Dorosza na temat: „O raćiotechnice 
i jei znaczeniu w współczesnem 
życiu'. Odzyt "ustrowany będzie o- 
brazami świetlnymi. 

— Usiłowane zgwałcenie, Do are- 
sztów policyjnych oddał IL. kiomisa- 
rjat P. P. Franciszka Bursztyna, lat 
24, qomocnika kominiarskiego za wsi 
łowane zgwałcenie ZŻofji G. w ogro- 
dzie Kościuszki. 

— Wypadek kolejowy. Wczoraj 
na dworcu towarowym, przetokowy 
Myćko Bazyli spadł z wozu szybu- 
jącego. Koła wozu obcięły nieszczę- 
śliwemmu sogę powyżej kostki. 

"won pa - 


KONCESJOWOWANA K EROWNICZKA 
Helena Szyjlirovw ska 
ponownie rozpoczyna dnia 25 bm. 
kars kkxrojua i szyoia 
w Instytucie przemvsłowym. Zgłoszenia 
Pań przyjmuje się od 9 do 2 popoł w 
kancelarji przy ul. Boularda 5 I p. 
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— Awanturniczy „beroj“, Spro- 
wadzono „do aresztów policyjnych 
Mikołaja Kotlarenkę, lat 24, prawo” 
sławnego, zamieszkaliego przy ulicy, 
Traugutta 7, za wywołanie w starie 
pijanym awantury przy ul. Króla Le- 
szczyńskiego i za pobicie Leode 
Wodzińskiego., zamieszkałego przy 
ulicy Kordeckiego 12 a. Koatlarenko 
rzucił się bez powodu na Wadziń- 
skiego i mówiąc: „ty idesz ną Ukra- 
inu,... mat” począł go bić i kopać no” 
gami. Kotlareako wyrażał się rów- 
nież ujemnie o Państwie FPolskiem. 

— Aresztowanie niebezpiecznego 
nożownika, Wczoraj wieczorem a- 
resztowano Józefa Kutnego, znanego 
nożowmika, który tapadt na przecho 
dzących Ludwika  Trojanowskiego 
rzeźnika, zam. przy ul. Sklepińskie- 
go, i Stanisława Niedźwieckiiego, za- 
mieszkałego przy ul. Lwowskiej 6. 
Zadając im możem rany kłute. Nie” 
dżwieckiego poranionego w głowę 
siluje broczącego krwią odstawiono 
do szpitala powszechnego. Trojano- 
wski lekko ranny pPoszed! do domu. 
Kutny tfumaczy się stanem nietrzeż- 
wym. 

— Policja wyłapała sprawców 
włamania doakonanega w sklepie Ar- 
nolda Zissa, przy ulicy Rurowskie” 
go 20. Są nimi Samuel Moss, kelner 
z zawodu notowany złodziej, sy” 
restauratorki przy ul Teatralnej 12. 
Adoli Miszczyszyn, handlowiec bez 
zajęcia notowany zlodziej zamicsz- 
kaly przy ul. Kopcowej 2. Cystrjati 
Baraniuk lat 26, bez zajęcia karany 
za kradzież zam. przy ul. Kopcowej 
2. Władysław Lobuz lat 29, bez za- 
jęcia, karany za kradzież zam. przy 
ul. Wąskiej 25. Mojżesz Gross i sym 
Jakób Gross. Jakó, współwnni kra- 
dzieży: Michał Dać robotnik mie 
ski. Wilhelmina Standt, lat 17, bez 
zajęcia, niekarana bez miejsca Za- 
mieszkamia i Józefa Oleksów. 

— Kradzieże. W dniu wczaraszym 
dokonano przy ul. Starotandetnej 2 
kradzieży bielizny damskiej i mę- 
skiej łącznej wartości 190 zł. Paszico 
dowany jest p, Abraham Schorr i 
dwóch lokatorów. Celewski Jan Le- 
on. absolwent praw, zamieszkały 
przy ul. Dominikańskież 9, że skra- 
dziono mu z mieszkania garderobę 
520 zł. 

W nocy przez otwarte górne o“ 
kno wkradł się do magazynu Chaji 
Schapiry przy ul. Potockiego 20, me- 
znany sprawca i ukradł na jego szko 
dẹ 18 kop jai i większą ilość ja- 
biek. Wysokość szkody 300 zł, 

Marja Tatter doniosła wczoraj po- 
licii, że włeciał do mieszkania Jó- 
zela Salego, zamieszkałego przy uli- 
cy Józefata 9, jakiś nieznany ptaszek 
pa odłocie którego zniknęły 2 złote 
zegarki, 1 srebrny łańcuszek, 1 
złoty łańcuszek, 3 złote pierścionk* 
i srebrme pieniadze austriackie. 


Humor. 


Pewna panienka, poszukująca po 
sady czyta na sklepie ogłoszenie. 

„Poszukiwani pracownicy obojga 
pici“. 

— Mój Boże — martwi się patien- 
ka, coż za szkoda, że mam tylko je- 
dną płeć... s 


— Czy pan naczelnik zajęty? 

— Tak, jest, czytam właśnie wy- 
kaz dochodów i wydatków państwo 
wych. 

— A ja sądziłem, że wykaz swo 
ich dochodów a wydatków pań- 
stwawy ch, 


KURJER SPORTOWY. 


DZK" TRES. 


KALENDARZYK NA DZIŚ: 
9.ta Rozgrywki międzyiubowe 

W tennisie ra kortach L K. T. 
10.39 Czarm - Sparta, Zawady to- 


 warzyski+. Boisko Żytadeli 


= A 


Il-ta Pogoń - Cząrni, Zawody w 
Mice rocznej o mistrzostwo. Boisk> 
Czarwyci. A 

11.30. Bieg na przełaj o nagrodę 
wydrówrą „Wieku Nówśgo" Start 
imeta w parku Kiińskiego. 

1330 Pogoń IL - Hasmonea !l. 
Zawody tówiarzyskie. 

1136, Polonia . Pogoń, 
6 iuis 1zeStwo Polski. 


Zawody 


WROCŁAW . LWÓW. 
N2 shutek prašby Połuđaiðwė- 


- nismicckige Związku Piłki Nożnej, 


ódhydą sie we Wroclawiu (Breslau) 
w drjn 17 listopzia b. r. zawody 
lałędzysniaśtówwe w pice  nožiėj 
Arócław Lwów. 

Nawy Jotk. Bróoklyn Wanderers 
Lister United Toronto 3*1. W dingy- 
us B W. debkiutowai z powoadze- 
rizm Fischer i Gross z Budapesztu. 

Monachiuw, Rosja - Team robo'ui- 
675 Z:1. 


ZWYCIĘSTWACH LWOWIAN NA 
ZAW, POLICJI PAŃSTW. W WAR 
SZAWIE. 

W dniach 17 i 13 paździerrika br. 
adhwty się pod protestóratem p. Mi- 
iistrą Spraw Wewn. |-sze zavody 
! hkoałl:tyczre Kampusu Pol Pań- 
ttwowe; w Wanszawiś w parku im. 
Sabiackie po (Agreso). 

W program zawodów wchadżił 
og na WC m, bieg ra 3%*0 m. 
Tehnięci» kila, rzut oszczepem 
rzut granatem i reat dyskiem, skok 
W zwyż, skok w dal z rozbiegu i 
marsz na 5060 m. z obciążeniem 13 


tlg. Do zawodów zgłoszonych było 
o AE REAR x RZ EZ ZZ. 


Kursa naukowe „WIEDZA“ 


pod osobistem kierownictwem prof. Bogusława 


BUTRYMOWICZA. 


Erakóvv, Btuciernolcza 1. lt 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1826/27 


KURSA OBEJMUJĄ: 


Kursa maturyczna: gimnazjum klasyczne, neoklasyczne, 
humanistycźne ' matematyczno-przyrodnicze, półroczne, 


1) 1-roczne i 2-letnle. 


£) Kurs niższej szkoły średniał w zakresie 4-ch klas, 


' Kurs saminarjum nauczycialskiego. 
4) Kurs handlowy półroczny i jednoroczny. 
) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich 


patesacja szkół óradniob 
iem nauki tychże Kursów. 


j typów ząpomo~- 
cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały ż Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- 
dzone %4 przez wawy na powyższych Kursach 

równolegle z normalnym to- 


około 10? zawodników z wszystkich 
prawie okręgów policyjnych. Z 
Twowskiego okręgu uczestniczyli w 
zawodach; asp. Dobrawo'ski, st 
przod Winnicki, st, przod, Pasier- 
ski i posier, Kwasek, kórzy mimo 
sitinej konkurencji zdobvli 13 nagród. 
w tem 4 pierwsze, drugie, 3 czwar 
te, 2 pisie i jedna szóstą. Tem sa 
mem Lvowska drużyna wybiia się 
na plan pierwszy, spłotykając się 2 
wyrazami uznania i grałulaciami wy 
sekich dostojrików, którzy przvpa- 
trywali się zawodom. Drugi dzień 
zawodów zasżcz$icił swa obecnością 
Pan Prezydent  Rzeczypóspólite: 
Mościcki, który w obseności P. Mim 
Spraw Wewn. gan. Sktadkóweskiegó 
wreczył zwycięzcóm carme nagrody 
i żetońty, poczem odhyva się defilada 
oddziałów policyjny ch. 


WYNIKI ZAWODÓW. 

Bieg 000 m. — pó trzech przed 
liesach przy udziale okóło 46 żawóc 
dników —- w finale 1, Winnicki ze 
Lwowa w czasie 12.6 sek. 4, Kwa. 
sek (Lwów). 

Rzut kula — 1. Kartasiński 10.43 
(Warszawa), 2. Dobrowolski 
(Lwów), 4. Pasierski (Lwow. 5. 
Winnicki (Lwów). 

Rzut oszćżepem — |. Śliwka (G 
Ślask) 40,50. ż 
Rzut dyskiem — 

(Lwów) 26.67. 

Rzut granatem ==- 1. Cioczak 51 50. 
4, Dobrowciszi (Lwów), 6. Kwasek 
(Lwów). 

Skók W WYŻ 
(Wilno) 1. 40, 
1.40. 

Skok © tyvczóć — 
(Lwów) 2.60. 

Skok w dal — 1. Winnica (lwów) 
2. Kwasek (Lwów). 


<a— 


1. Dobrowolski 


+. Mincewicz 
2. Kwasek (Lwów) 


Kwasek 


1, 


b NNE LAN -SRE 


mowe (Gummilitzen), 


4 


1 


| wych, wieczornych f sportowych. 
Í 


Największa wiedeńska fabryka wyrabiająca wszel- |] 
kiego rodżaju gumy podwiązkowe, 


(Tressen) jakoteż wszelkie artykuły galanteryj 
modne 

poszukuje dobrze wprowadzonego, obznajo- 

mionzgo z branżą zastępcy 

M objeżdżającego również większe miasta prowitt- 

cionalne Polski. Oferty z referencjami do: J 


Na Kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko najwybit- 

niejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 6 

Godzin dziennie. Spis grona protesorów do przejrzenia 

w Sekretarjącie. Wszelkie potrzebne podręczniki do 

dyspozycji uczniów (enic). 2512 

Dla wojskowych i inwalidów opust 25 procent — Wszel- 
kich informacii udziela się bezpłatnie. 


Meble klubowe i salonowe 


gotówe i na zamówienia — oraz przyjmuje wSzel- 
kie roboty tapicersko-dekoracyjne tak w miejscu 
jak i na prowincji 3080 


Pracownia tapięgrska Wł. Prokopek 


Tel. 48-25. _ Lwów, ul. Zimorowicza i. 6, Tel. 48- 


LO E a ENZA nień, „owej u ma We ataydi wali | 


Fritz Schulz jun. T. z o. p. Edańsk, 


| Piwonka & Co. Wien, VII. Westbahnstrasże 27/29. $ 


| Kierounictwa naszej Fil i 
Fritz SCHULZ jan. T. 20-D. Gdaisk 


oddzial Lur ów 
porućżyliśmy naszemu urzędnikowi Panu Janowi orgo- 
nówi, Lwów, Kampiana 6. 3089 


„KURIER LWOWSKIE, tóniśdzialck. 25 paźóżiernika 1926. 


Jakkolwiek wyniki zawodów po- 
ztśtają w tyle w porównaniu z re- 
kórdlami. to ieldnak uwzględniając 
fakt, że funkce. pol. zaabsorboweni 
ciężką s'użba, dorywczo tylko mógą 
sie zajmować śwómeem i mało mają 
czasu na systematyczny trening u- 
ważać można osiągnięta w tych wå» 
iunkach rezultat za zupełnie zadór 
walniający. 

Jednak ji w tych zawodach byłyby 
osiągriete miewątpiiwie lepsze wy- 
niki, gdyby wie fatalny stan pozódy, 
który ujemnie wpływał na stan boi- 
ska i kondycję zawodników. 


ARESZTOWANIE PIŁKARZA 
W BUDAPESŹCIE. 


Znany tudapeszteński pitkacz, wie |¢ 


lokrotny interuacicnał Wiily Kertes, 
Otecnie trerer Nemzeti, poczęstóe 


wał pò meczu przedsławiciceła wła* è 


dzy kilku prawidiewemį ciosami. — 
Powieważ przedstawiciel porządku 
kie mia: rajmniejszego zrozuniefia 
Čla emląchettego sportu pięścizrskie 
gó. sprawa oparła się o sąd. który 
w swem zacofariu, rówńież nie zdo- 
bri się na uznanie nowóczesńśj mé. 
ihdy regulowania nieputozumień. — 
Fpilogien' tego było skazani. Kerte: 
sa na trzy tygoadmie aresztu oraz 
roion koron gmzywry. 

Gimnartyka rytmiczna w Sokóle: 
Macierży, ul. Żimtótówicza 3 rozpó- 
częła się ptd kietumhiem p. Barnary 
Wolskie: 1 cdbywa ae wa wioriki 
czwartki » sóbóty 6d godziny -0-t8i 
Wpisy códziermiie wieczorem w kam- 
celarji Sokoła. Każda z pań k'órej 
ohak żdrowia zależy ra esteiyce 
ruchów, powinna na te ćwiczenia 
się zapisać. 


Magazyn Mód Chic Parisien 
Lwów, Akademicka 5. Tel. 28-68. 
zaopatrzony w najnowsze módele kape- 
luszy zagranicznych, strojnych, waka: 
rzyj: 

muje zamówienia i przeróbki. 


B m niadoścignion 


tasiemki gu- 
ózdóbne taśfiy gumowe 


ne 
3076 


A 


1 44/4 


óżet 


wod 


Fritz Schulz jun. $. A. Lipsk. 


L 


l | MODNE ! PRAKTYCZNE 
Futra ragian 


POLECA NA DOGODNYCH WARUNKACH 


i PRZERASIA 


TELEF. 26-83. 


3065 | Œ 


„Moniko 


9 


MIEJSKI TEATR WIELK]! 


Początek przedztawiań a godz, 7'30 
Niedziela 24 pażdziernika 1926. 


Cyrano de Bergerac 


komiedja bohaterska w 5 akt. Edmunda 
Rostanda. — T!um. M. Konopnickiej i 
W. Zagórskiego. ilustracja muzyczna ja- 
rosława Leszczyńskiego. 
OSÓBY: 
Rokżana-Magd. ds Robin A. Halska 


Öchmistrzyni H. Rowińska 
Alkandra j. Bielecka 
Hrabia de Guichy Kieszczyński 
Wicehrabia de Valvert J. Sżyndlet 
Margrabia I-szy B. Morzewski 
Paź l-sży Z. Grzębska 
Paź Il-gi Smereczanka 


J. Strachócki 
K. Knobelsdórt 


M, Bielecki 

J. Guitner 
Koczyrkiewicż 
T. Przystawski 
M. Winkler 


W. Przebińsk. 


Cyrano de Bergerac ` 
Chrystjan de Newyilette| 
arbón de Castel Ja- 
lonu, kapitan kadetów 
Le Bret, przyjaciel Cy- 

rana 


kadeci 


Cüigy 

Brisšalllė 

Baron de Pagrescou 
de Golignae ` 
Baron dë Casterać dè 
Baahużae Lagui 

ròn dë Antighaue- jt 
uret-baron de Hilló- 


p. 


Guskońscy 


W. Brochwicz 
Baróu de Castel >| 
lupy W. Zabielski 
Ragudnaau E. Fettner 
Liża, jego żona R. Lewicka . 
Montfieury H. Cząxi 
Belleróse E. Kalinowski 
odelet W. Zabielski 
de Arteguau T. Akszyński 
Ligniere ]. Dobrzański 
Siostra Marta L Łądosiówna 
Siostra Marfa M. Ćehakówńa 
Kapucynń H. Czaki 
Dziewczynka j. Poraska 
Literat L. Neuman 


Reżystr Janusz Strachocki. 
Czytajcie 


MME 


WT ŻY, 000: -SPOMI, 


z 


Kupno — Sprzedaż — Zamiana 


« Fortpianów i pianin 


ul. Zimórowicza l0.. teiet, 35-54, 


K| Poleca wytwórnia łóżek metalowych 


w, Gródecka 41. Sio 


Lw 


4935 


Dziacinne, białe emaljowane . .  . ód 40 żł 
P |z drucianemi materacami . + . . „35, 
skrzynkowe, tapicerowane ` . . . # 45 Å 
Ú wieszadła stojakowe . « «+ „ a» Ż, 
Umywalnie . . . « a 6 4 19 ŚA 
Ż Wkłady druciana . * + > . © 2! p] 


Już nadeszły na sezon zimowy mate- | 
rjały na ubrania męskie i raglany | 
w najnowszych wzorach krajowych | 


0 lat istniejący fdrycany sklad sakua | 


JAN WALLACH I Syn Lwów Rynek Nr. 33 | 


SŁOWACKIEGO 2. 


i zagranicznych. 2620 


Nauka i wychowanie. 


KOREFETYCJI z łaciny i 

niemieckiego udżieląm. 

Zgłószenia pisemne pod „Śu- 

mieńny* dó Biura ógłóśzeń 

Jacobiego, gpprowicza 1 $; 
D: 


Mieszkania. 


MIESZKANIA 1 do 3 pó- 
kóje z kuchnią na do- 
godnych warunkach obok 
stacji łyczakowskiej. Zgłó- 
szeńia dó admin. „Kurjera 
Lw.* pód „Dr. M. W.* 


IPopierajcie Gale TSL 


Nałeży: | S 
rozciąggnąć L 
Jedwab meajolart. 
SWE fasonu! 

re prasować! 


Czy pranie jedwabiu Medjolańskiego okazuje 
się trudnem ? 


Czy zachowuje on po upraniu połysk i 
miękkość ? 


LUX jest specjalnie preparowany do prania 
jedwabi i wszelkich delikatnych tkanin. 


Przy użyciu Lux'u niema obawy uszkod- 
zenia delikatnych niteczek jedwabiu. Przej- 
rzyste płatki Lux'u dadzą się ubić na pianę, 
w której można łagodnie i dokładnie wyprać 
jedwab, zanurzając go parokrotnie w czystych 
mydlinach Lux'u. 


Jak należy prać jedwab medjolański. 


Ubić Lux w gorącej wodzie na pianę i dodawać 
zimnej wody, aby doprowadzić roztwór do letniej 
temperatury.  Zanurzyć przedmioty przeznaczone 
do prania raz po raz w gęstych mydlinych. Nie 
trzeć | Wypłókać parę razy w ciepłej wodzie—nie 
wyśymać! Zawinąć w ręcznik i 
gdy prawic suchy, starannie rozcią- 
gnąć do pierwotnego fasonu lecz 
à mie prasować. 


rama 
| Do pranih 
U delika ZAW — 
mateys'* pk 
|; ? 


K U PON Imię i nazwisko 


Do p. L. Reida, Adres 
Skrzynka pocztowa 
479, Poczta Główna, Jedna próbkadia) 
Warszawa. każdej osoby J 


L., 11. „Kurjer Lwowski“. 


Powyższy kupon wypełnić, wyciąć i naklejony na pocz- 
tówkę wysłać pod wskazanym wyżej adresem. 
Jeneralny Przedstawiciel na Polskę fabryk firmy 
LEVER BROTHERS LIMITED (Angilja). 


L. Reid, w Warszawie, ul. Moniuszki 11. 
Tel. 204-87 i 186-00. 3083 
Do nabycia wo wszystkich mydlarniach i składach apterznych. 


sze kie wykonuje solidnie, tanio 


FUTRA i punktualnie PRAGOWNIA FUTER 
KAROLA SCHURERA, 


LWÓW 


Ceny ogłoszeń 


Z 


m Senate posła 12 | w'iczuk, Lwów, DK 


B-AMIEM 2... AR | B-P. RER > 
» Za wiersz nfllimitrowy zwyczajny za tekstem mieiscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. Nadesłane I nekrologja miejscowe rh 

« zamiejscowe 40 gr. zauraniczae 45 gr. Po kronice, komunikaty, i : : i we 

zagraniczne 54 gr Kron a, repertuar dział ekonomiczny miejscowe 40 gr. zamiejscowe 5) gr. zagraniczne 60 gr. Na piarwszaj stronie miejscowe 50 gr. zamiejsoo 


„KURJER LWOWSKI”, poniedziaick. 25 października 1926. 


Przeciw 
REUMATYZMOÓWI «x, 
ARTRETYZMOWI 
ISCHIAS 
BÓLOM lędźwiowym 
i BÓLOM kulszowym 


proponuję Wam skutecznie działający, wypróbowany środek. 


Szczegółową broszurkę oraz próbkę wzsyłam 


geratis i franco 


każdemu, kto mi kartką nadeśle swój dokładny adres. Sprawa dotyczy doskonałego 
leczenia domowego, w broszurce jest mowa o wybitnym preparacie, który przy 
zażywaniu ani nie obciąża żołądka, ani niema przykrego smaku. Działa hamująco 
na tworzenie się kwasu moczowego i wydala go z ustroju całkowicie. Lekarze, 
profesorzy polecają ten środek, szpitale sanatorja stosują go z dobrym skutkiem: 


Ze wszystkich części Świata tysiace podziękowań i wyrazów uznania 


AUGUST MARZKE Berlin Wilmersdorf 


c z ZZ AZ A 


Nauka i wychowanie. 


© TENOGRAFJI wyucza o- 

becnie darmo, listownie. 
Redakcja Stenografa, War- 
szawa, Szczygla 12. 3071 


CZENKLOWNA Piekarska 
- 44. Powtarzanie do kwa- 
lifikacji od 1 listopada. Zna- 
komite przerobienie progra- 
mów ministerjalnych. 3067 


CZTUKA trwałego zapamię- 

tania nut. Broszurka dzie. 
sięcionutowa 2 złp. Chrza- 
nowski Zimorowicza 6. 3081 


Różne. 


JĄKANIE 


dziki głos 
(eunuchowy) usuwa radykal- 
nie Zakł. Leczn. dla wszel- 


Bruchsalerstr. 5. Oddział 358. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, iż dla wygody P T. 
klienteli przenieśliśmy nasz bogato zaopatrzony magazyn tapet, 
materji meblowych, firanek, dekoraoji, garniturów klubowych etc. 
do nowego lokalu przy 


pl. Smolki 4, tel. 4009 


pozostawiając pracownię tapicerską w dawnym iokalu przy ul. 
Kościuszki 20 — tel. 19-85. 

Prosząc o łaskawe i liczne odwiedziny kreślimy się 
2930 Z wysokiem poważaniem T. KYSIAK i SYNOWIE. 


LM. 131154/926. 
li Wydz. 


Obwieszczenie. 


Gmina m. Lwcwa ma do sprzedania w rewirach: 
a) Brzuchowice: 200 sztuk dębów na pniu z korą oraz 1265 sztuk Sosny ; 
b) Hołosko Wielkie: 287 sztuk dębów i 839 sztuk sosny ; 
c) Zubrza-Sichów: 587 sztuk dębów i 60 szt. brzozy i buka; 
d) BHohorszcze: 253 sztuk olchy i 411 sztuk dębiny ; 


kich zboczeń mowy S. Żył- | €) Bryńce zagórne: 200 sztuk buka; 


,|kiewicza. Warszawa, Chło- | f) Wa E 9 
as 28%-Prodpe kt bezpia. | ) Wala Dobrostańska: około 920 


tnie w kanc. od 4-5 pop. 
3033 


DNIEM 1 września obję- 
ła zarząd pracowni Su- 
kien i kostjumów p. Janina 
Kamocka, długoletnia kiero- 
wniczka firm Hersego, War- 
szawa i Stanisława Wroń- 
skiego Synowie, Lwów. — 
Wszelkie przeróbki, moder- 
nizowanie futer przyjmuje 
Pracownia sukień Mikołala 
8.1 p. 3069 


EEEE RE BE | 
Kupno | sprzedaż. 
(GROBOWIEC na cmenta- 

rzu Łyczakowskim przy 
głównej drodze poniżej poło- 
wy cenv Sprzedam. Oferty 


pod „Grobowiec 3000“ do 
admin. „Kurjera Lw.“ 3053 


FORTEPIANY, PIANINA, 


pierwszorzędnych fabryk, ji 
sprzedaje psd gwarancją, ku- |Nowacki Pańska 17. 


puje gotówką: Hanak, Pań 
ska 21 I p. Telefon 35-45. 


UCHOME _ ABECADŁO, 
duży format po 6:40, abe- 
cadło dla dzieci w pudeł- 


kach a 60 gr wysvła: Mat- 


Kurjerza Lwowskim’ 


m? brzozy, około 270 m? osiki, okołć 
270 m* sosny i świerka i około 120 m° grabiny. 

Oferty mogą być wnoszone także na zakupno samego drzewa 
materjałowego bez użytków pobocznych — w tym jednak razie ofe- 
renci również pokrywają koszt zrębu z własnych funduszów. 

Sprzedąż nastąpi w drodze licytacji ofertowej — z terminem do 
wnoszenia pisemnych ofert do godz. 12-tej dnia 4 listopada 1926 r. 
do Wydz. II Magistratu w którym to dniu odbędzie się otwarcie ufert. 

Do oferty należy dołączyć kwit na dowód złożenia w Kasie miej: 
skiej wadjum wynoszącego 10 proc. oferowanej ceny kupna. 

Bliższe warunki licytacyjne przeglądnąć można w II Wydziale Ma- 
gistratu w godzinach urzędowych. 

Magistrat król. stoł. m, Lwowa 

Lwów, dnia 14 października 1926. 

3086 Józef Nauman. 


O | | | || m A 
Z powodu wyjazdu sprzedam| 3EY 72TA: e (HESKZWYOSYSWWWOOWENNKECCZENNNAK CC 

jednopiętrową kamienicę z 
bramą wjazdową i obszernem 
podwórzem w lll-ciej dzielnicy 
ui. Sw. Kingi 12. Zgłoszenia 
tamże u gospodyni. 


DORTEPIAN 


Lwowska Wytwórnia siatek do łóżek 
i do ogrodzeń. 


lub pianino 
kupię zaraz. Gotówka 
3056 


[NSERUJCIE 


we Lwowie, Lindego 7- 
dostarcza do cenach kon- 


paski i inssraty na stronicach tekstowych miejscowe 36 gr. zamiejscowe 


zapranic.ne 75 gr Drobna ogłaszania za słowo miejscowe 6 gr. zamiejscowe 8 gr. zagraniczne 9 zr kuoa) i sprzedaż miejscowe 8 gr. zamiejscowe 10 gr. e r 


12 gr. matrymonialne, korespondencja prywataa miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 13 gr. poszukujących pracy za słowo 2 gr. W dro 


bnych ogłoszeniach si 


nustya drukien podwójnie. 


wakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawni czej Sp. 2 ogr. odp. 


Opłata pocztowa ulszczona gotówką. 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz stroiński, 


Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyznua 17, Vel.29-19, 
$ A; dań 


